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Polsko-niem ieckie rokow a n ia  gospodarcze

ZAWARCIU TRAKTATU NALEŻY SIĘ SPODZIEWAĆ
w  p o ło w ie  m aja b. r.

WARSZAWA, 26. 4. (Tei. wł. G.) 
Dziś rano przybyła do Warszawy nie­
miecka delegacja rolnicza.

Według oilcialnych oświadczeń ce­
lem jej przyjazdu jest wymiana poglą­
dów na tematy polityki romiczej obu 
krajów.

Nie ulega jednak kwestji, ze rozmo­

wy te będą przygotowaniem do trakta­
tu handlowego polsko - niemieckiego i 
toczyć się będą na temat uwzglęanienia 
interesów przemysłu niemieckiego przy 
wwozie do Polski, a interesów rolnictwa 
polskiego przy eksporcie do Nlemiąc.

Nie należy jednak oczekiwać, aby 
rozmowy te doprowadziły teraz do ja ­

P rze d  zmianą rządu
WARSZAWA. 26, 4- (teł. wł. Q.) 

Po wyjeździe min- Barthuu odżyły po­
głoski o  m ającej nastąpić zmianie rzą 
1u i o ustąpieniu prem jera Jędrzeje- 

w icza. .
W  Kołacn sanacyjnych utrzymują w 

formie dość kategorycznej, że zmiany 
oczekiwać należy w połowie maja. U- 
stąpienie p. Jędrzejewicza jest podobne 
zadecydowane, niewiadomo jednak, 
k to  będzie jego następcą.

P o z a te m  mają nastąpić niektóre 
— — mma

W ybory w  stolicy dopiero 
w  sierpniu

WARSZAWA, 26. 4. (Tel. wl. G.1 
W  kołach zbliżonych do sanacji krążą 
pogłoski, że wybory do nowej rady 
miejskiej w  W arszawie wyznaczono do­
piero na sierpień. Bierze się pod uwagę 
dwa terminy: 19 i 26 sierpnia.

Papen c dążeniach 
rozw ojow ych współczesnych 

Niemiec
BERLŁig 28. i. (RAI) Wicekanclerz 

Papen w ygłosił w klubła przemysłowców  
w  Dortmundzie przemówienie, w ku ire i 
zaznaczył, l i  państwo doby obecnej nie 
m oże wyrastać z dołu, lecz m usi być roz­
wijane z góry.

św ia t powraca do epoki bohaterskiej, 
i  w ym aga podziału na Kierujących I kie­
rowanych. Przytem Jednak, na tżv  się  
strzec pod zbytnią Ingerencją państwa  
w  stosunki gospodarcze, gdyż doprowadzi, 
loby to do unicestwienia wysiłków ludy-
w lduelnych.

Faktyczny gojpoanrczy Jrozwćj Nla-i
m u.! n ie został dotychczas uwzględniony  
przez polityką. Z Punktu widzenia gospo­
darczego Niem cy znalazły się w tenisa- 
m e n  mnkejwlącej położeniu, w  którem  
były przed utworzeniem zuiązkn oeinegn 
Zagadnienie Jest Jednak tym  rszera nie 
niem ieckie, lecz ogolno-europejskie. Dla- 
t no też m usim y śledzić z baczną uwagą  
w ypadki na Bliskim  Wschodzie i w  E u. 
ropie środkowej.

Dla i rzyazloścl narodu niem ieckiego  
d e c y d u j ą c e  znaczenia posiada rozwój sy- 
tnacji europejskiej. Narodowy socjalizm  
stworzył Jo* podstawy do tej w ielkiei roz­
gryw ki europejskiej. Organizacjo Europy 
wyrasta z rewolucji niem ieckiej, a K łem . 
cy podejmują pełną odpowiedzialność za 
zagrożono losy Europr

zmiany w składzie rządu, lecz naogół 
niewielkie.

Ulgow a paszporty
WARSZAWA. 26. 4■ (PAT) Min- 

Spr- W ewn. w porozumieniu z Min. 
Skarbu zezwoliło na wydanie ulgo­
wych paszportów zagranicznych do 
ZSRR. członkom Po'skiego T-w? Zwal 
czania Gośćca (j§*H3ft:.łyzmn), oraz 
innym osobom ze św iata lekarskiego 
pragnącym wziąć udział w IV m iędzy­
narodowym kongresie walki z gość­
cem. k tóry  odbędzie się w Moskwie w 
dniach 3—6 m aja  br. ,

DZISIEJSZA POGODJT
Przew dywany przebieg pogody do 

wieczora, dnia 27 bm.: Pogoda o za­
chmurzeniu żmiennem, miejscami prze 
lotne deszcze oraz słaba skłonność do 
burz.

Tem peratura bez większych zmian- 
Najpierw słabe, petem  um iarkowane 
wiatry południowe.

kichś konkretnycn wyników. Raczej 
nastąpić to może podczas pobytu rolni­
czej delegacji polskiej w Niemczech, 
która wyjeżdża do Berlina w połowie 
maja.

Przed w yla n ie m  nowego 
dekretu

WARSZAWA. 26 4- (tel. wł, G.) 
Jutro ma powrócić do W arszawy wi- 
ceminister płk. Koc, który przez cztery 
tygodnie 1 awif w  Londynie w związku 
z zawarciem  umowy o kredytow ą do­
stawę hamulców zespołowych dla ko­
lei.polskich.

Zaraz po jego przyjeździe m a być 
załatw iona sprawa dekretu Prezyden­
ta Rzplitej o umowach opiewających 
na t-z w. klauzul* złotą, Ogłosznie te 
go dekretu oczekiwane jest jeszcze 
przed 1 m aja

Skazanie szp ie ga-oszczercy
WARSZAWA. 26, 4- (tel. wł. G.) 

Z Gdyni donoszą, że odbyła się tam  
dzisiaj przed sądem okięgow ym  roz­
praw a przeciwko Kurtowi W alenber- 
gowi, oskarżonemu o szpiegostwo na 
korzyść jednego z państw ościennych 
oraz o wprowadzenie P ła |'z  po'skicb 
w błąd przez fałszywe obwinienie oby 
wateli polskich z p om orza o rależe- 
nie do organizacji hitlerowskiej w

Gdańsku-
Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 

przy drzwiach zam kniętych ogłosił 
wyrok, skazujący W alenberga na 4-ry 
lata więzienia za szpiegostwo, a za 
wprowadzenie w błąd wfadz polsk’ch 
na półtora roku więzienia, przyczepi 
ka ię  zredukowano łącznie do pięciu 
l a t

jtOzszerzeniG aktu oskarżenia
w procusie Rdwokata-defraurfanta

WARSZAWA, 26. 4. (Teł. wł. O.) 
Dziś wznowiony został przewód sądo­
wy w procesie adw. Parzyńskiego.
W procesie tym zaszedł nowy zwrot, 
albowiem okazało s*ę, iż ParzynsKl 
oprócz spraw objętycn aktem oskarże­
nia, ma jeszcze inne afery na sumieniu. 
Do sędziego śledczego już w  toku odby­
wającego się procesu zgłosiło się kilka­

naście osób poszkodowanych przez 
adwokata.

W związku z nowym materjałem wyło­

niła się kwestia, czy wszcząć nowy pfrr 
ces przeciwko . Parzyńskiemu, czy tei 
m iterjały duiączyć do obecnego. Pierw 
sz ? stanowisko reprezentowała obrona 
oskarżonego, jednakże 
sąa zdecydował, żeby nowe materiały 
włączyć do aktu sprawy obecnie się 
odoywającej 1 w ten sposób rozszerzy i 

akt oskarżenia.
Dzisiaj przez cały dzień zeznawali bie> 
gli, którzy badali książki adw. Parzyń- 
skiego.

WARSZAWA, 26. 4. (Teł. wł. G.) 
Prasa sanacyjna lansuje pogłoski, że 
wybór dr. Mieczkowskiego na prezydeu 
ta miasta Poznania nie będzie zatwier­
dzony przez Ministra spraw wewnętrz­
nych.

P. Mieczkowski był pierwszym pre­
zydentem miasta Poznania po odzyska­

niu niepodległości. Ponadto od chwili 
założenia Banku Polskiego do 1 kwiet­
nia rb. pozostawał na wysoce odpowie- 
dziaine n stanowisku naczelnego dyrek­
tora tego Banku.

Niezatwierdzenie go na stanowisku 
prezydenta miasta Poznania brzmi zu­
pełnie nieprawdopodobnie 1 mogłoby

Silniki lotnicze dla Niemiec
BERLIN, 26. 4. (PAT) Według oficjał 

nych informacyj, już w przyszłj m tygo­
dniu rozpocznie się dostawa nowych sil­
ników lotniczych dla Niemiec, zamówio­
nych w zakładach amerykańskich. Ilość 
ich wynosi 2.000. Dostawa odbywać się

Fędzie w partjach po 100 sztuk tygo­
dniowo.

Są to silniki, umożliwiające zwięk­
szenie szybkości aparatów lotniczych 
do 350 kim. na godzinę.

Akcja litewska w  K ła *re d zie
RYGA, 26. 4. (PAT) Z Kowna dono­

szą, iż od pewnego czasu krążą w Kłaj­
pedzie wiadomości, iż władze litewskie 
zamierzają aresztować prezesa dyrekto­
rium Kłajpedy Schrelbera.

Nie ulega wątpliwości, że stanowisko 
Schreibera jest mocno zachwiane i że

rząd kowieński dąży do jego usunięcia. 
Akcja ta pozostaje w związku z pomyśl­
nym dla Litwinów objawem na terenie 
seimlkif kłajpedzkiego, na którym po 
ważna grupa dąży do lojalnej współpra­
cy z gubernatorem Kłajpedy No’ ahasem.

tylko być umotywowane tem, że p. 
Mieczkowski został wybrany przez na­
rodową większość w radzie miejskiej 
Poznania, l  aki sam los musiałby w ta­
kim razie spotkać wszystkie kandydat 
tury wobec zdecydowanej większości 
w Poznaniu.

Wczoraj odbyło się uroczyste pożeg­
nanie dotychczasowego prezydenta mia­
sta Poznania, adwokata Ratajskiego, 
który pełnił swoje funkcje od r. 1922.

Obrady dziennikarzy 
sportowych

WARSZAWA- 26- 4- (PAT) W  
czwartek nastąpiło uroczyste o tw ar­
cie walnego zjazdu dziennikarzy i PU 
blicystów sportowych. Przemówienie 
wstępne, poświęcone roli prasy sporto 
wej, wygłosił red. Sikorski, poczem 
zabrał głos płk- Kiliński. Dalej nrzem a 
wiali nacz. Przesmycki- płk; Ulrych, 
prez: Ligi płk. Grabowski i in-

Po wygłoszeniu referatów o zada­
niach prasy sportowej, przystąpiono 
do w łaściwych obrad.
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Przed wyborami samorzadowemi
W ybory samorządowe są, jak wia­

domo, zarządzane na raty. Najpierw od­
były się wybory na terenie Poznańskie­
go i Pomorza. Ze strony sanacyjnej 
rzucono na tamtejszy teren, teren dla 
niej najtrudniejszy, wszystkie rozporzą- 
dzalne siły. Atak jednak nie dał rezul­
tatu.

Wtedy przerzucono się zkolei na te­
ren najłatwiejszy, na. teren Małopolski, 
gdzie wobec wielkiej liczby ludności 
żydowskiej po miastach i wobec trady­
cji rządów mag'strackich uzależnionych 
od starostów, o sukces nie było trudno. 
Ale i tu nie wszędzie byry wystarcza­
jące powyższe momenty celem osiąg­
nięcia powodzenia, które stawało się 
pewnem dopiero wtedy, gdy można by­
ło dojrzeć usterki i wady w listach opo­
zycyjnych i je unieważnić. Listy bowiem 
sanacyjne, tak się zawsze szczęśliwie 
sKładało, były układane znakomicie 
i bez zarzutu.

W rezultacie wszystkich powyżej 
wymienionych momentów wybory 
miejskie w Małopolsce poszły dla sana­
cji dobrze, tylko, że nie objęły one 
wszystkich miast, gdyż we Lwowie, w 
Przemyślu, Rzeszowie, Samborze, Dro­
hobyczu, oraz kilku innych mniejszych 
miasteczkach wybory zostały przenie­
sione do głównej transzy, która została 
wyznaczona na 27 maja br. To będzie 
transza największa, bu w niej znajdą się 
takie miasta jak Warszawa, Łódź, Czę­
stochowa, Lublin i wogóle wszystkie 
niemal miasta b. Kongresówki i ziem 
wschodnich.

W  maju zatem odbędzie się właści­
wa kampanja samorządowa. Ze strony 
obozu sanacyjnego już rozpoczęto do 
nej przygotowania. Na zjeździe legio­
nistów w  W arszawie gen. Górecki o- 
świadczył, ze to będzw drugi „m ar, 
maj* samorządowy.

Tym razem ma s*ę iść pod makiem 
oszczędności. Ale komu, jak komu, 10 
prezesowi Banku Gospodarstwa Krajo­
wego jest z tem hasłem mało do twa­
rzy. Przecież to on w r. 1928 objeżdżał 
kraj i zachęcał zarządy miejskie do za­
ciągania pożyczek. Rył to okres wiei- 
kich inwestycyj i wogóle radosnej twór­
czości. Tylko, że twórczość ta była za 
pożyczane pieniądze. Dlatego była krót­
kotrwała i runęła z hałasem.

Dziś miasta uginają się pod jej cię­
żarem. Przechodząc do spraw naszej 
małopolskiej dzielnicy, podkreślić wy­
pada, że pod ciężarem skutków ówcze­
snej nieopatrznej twórczości i szerokie­
go gestu słania się Lwów. .'ego budżet 
w pierwszym okresie rządów komisar- 
skich odrazu skoczył wgórę w d wojną- 
sób, a choć późniejsze rządy komisar- 
skie musiały już zawracać, to tem nie 
trnsej gesty pozostały i nigdy nie można 
było zrozumieć, dlaczego takie lub inne 
plany czy posunięcia są zrobione. Nic 
bowiem nie działo się w  świetle opinji 
publicznej.

Rada miejska komisaryczna nie grała 
większej roli jako czynnik' kontroli. 
Wszelkie próby w tym kierunku były 
bezowocne. Co więcej, nawet pewne 
nieśmiałe próby ze strony klubu pro- 
rządowego kończyły się fiaskiem.

W warunkach tedy, jakie się wytwo­
rzyły w e Lwowie, nie tylko chodzi o te, 
żeby wprowadzić w wyniku nowych 
wyborów, gospodarkę miejską i budżety 
miejskie na tory prawidłowości i osz­
czędności, ale nadto wysuwa się, jako 
sprawa pierwszorzędna, moment oży­

wienia czynnika obywatelskiego i stwo­
rzenia w  zakresie życia Lwowa, tego 
ośrodka narodowego i kulturalnego wiel­
kiej dzielnicy państwowej, organu i fo­
rum polskiej opinji publicznej.

Lwów w ostatnich latach doznał 
wielu kksk i s t a t  materialnych, którym 
nietylko nikt nie zapobiegał, ale nawet 
nie starał się zdobyć na jakiś glos o- 
strzeżenia, na jakąś próbę protestu. To

też naprawa i zwrot muszą się rozpo­
cząć od tego, że Lwów winien odnaleźć 
siebie, winien stać się sobą i jego samo­
rząd winien stać się samodzielnym 
i własnym przejawem jego stanowiska 
i woli. To pierwszy warunek, a są 
i innew

Ś.

Dr. ZBIGNIEW PAZDRO

W Y B O R Y  M I E J S K I E
Wreszcie podlega karze aresztu do 

roku lub grzywny (art. 124) kto wbrew 
przepisom o tajności głosowania zapo 
znaje się z treścią cudzego głosu. W e­
dług Komentarza prof. Makarewicza (ITI 
wydanie, str. 226) naruszenie tajności 
głosowania jest karygodne bez względu 
na pobudki sprawcy. Pobudką może byc 
zwykła ciekawość, .może też być chęć 
wyciągnięcia konsekwencji w stosunku 
do wyborcy w dziedzinie stosunków to 
warzyskich, urzędowych lub. gospodar­
czych. Kodeks nie wymaga, ażeby za­
poznający się z treścią cudzego głosu 
miał zamiar podać to, o czem się dowie­
dział, do publicznej wiadomości lub 
choćby do wiadomości innej osoby.

Pod powyższy artykuł — mojem 
zdaniem — podpada także wywarcie 
nacisku na wyborcę, ażeby głosował 
t. zw. „otwartą kartą“ celem skontrolo­
wania, jak głosował.

Stwierdzenie wyrokiem sądowym 
popemienia jednego lub kilku z powyż­
szych przestępstw samo przez się nie 
powoduje nieważności wyborów. Regu­
lamin wyborczy (§ 44) wymaga bowiem 
dla uniknifciiia wyborów, ażeby popeł­
nione przestępstwa mogły wpłynąć na 
wynik wyborów to znaczy, że wynik 
by łby innym, gdyby przestępstwa nie 
zostały dokonane. Władza administra­
cyjna nic m}si wyczekiwać na wydaire 
wyroKów sądowych i ich prawomocno­
ści, wystarcza jeżeli nabierze pizeko-t 
nania, że fakty przestępcze zostały do­
konane i w takich rozmiarach, iż mogły 
wpłynąć na wynik głosowania.

18. ZGROMADZENIE 
PRZEDWYBORCZE

Na obszarze miasta, w którem maią 
się odbyć wybory wolno urządzać zgro­
madzenia przedw yborcze w okresie cza­
su od rozpisania do dnia wyborów. Ich 
celem jest omówienie sprawy wyborów 
i zastanowienia się nad kandydatami

Zgromadzenia przedwyborcze podle­
gają ogólnym piZepisom o zgromadze­
niach (ustawa z 11 marca 1932),-jednak 
na warunkach ulgowych.

Oaróżnić należy zgromadzenie pod 
golem niebem i w lokalach.

Te pierwsze wymagają zgłoszenia 
u władzy (nie zezwolenia!) pisemnie na 
dwa dni przed datą zgromadzenia. Zgło­
szenie winno zawierać: ą) imię, nazwi­
sko i adres zwołującego (może nim być 
każdy obywatel polski, posiadający 
zdolność do działań prawnych — nie­
koniecznie wyborca), b) dokładne wska­
zanie miejsca i czasu, c) cel i program 
zgromadzenia, d) wskazanie języka 
obrad, jeżeli obrady mają się toczyć w 
innym języku niż polskim.

Zgromadzenie może być zakazane 
(pisemnie, najpóźniej w przededniu), je­
żeli sprzeciwia się przepisom ustawy 
albo jeżeli zagrażałoby bezpieczeństwu 
spokojowi lub porządkowi publicznemu. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych o- 
kólnikiem nr. 69 z r. 1932 pouczyło wła­
dze podległe, że „zgromadzenia przed­
wyborcze, mające na celu zorientowa­
nie obywateli w sprawach wyborów, 
wymagają specjalnej opieki władz, któ­
re do ich zakazywania lub rozwiązywa­
nia moga się uciekać tylko w ostatecz­
nym wypadku."

Zgromadzenia w lokalach nie wyma­
gają ani zezwolenia ani zgłoszenia. Mo­
gą być publiczne lub niepubliczne.

Publiczne są wówczas, gdy wstęp na 
zgromadzenie dozwolony jest każdemu. 
Np. zgromadzenie „wyborców VI o k rę ­
gu wyborczego m. Lwowa" — jest pu-

(Przepisy I wskazówki)
| blicznem.
| Zgromadzenie jest niepubliczne, je­

żeli albo jest obraniem  osób znanych 
osobiście zwoiującym lub przewodni­
czącemu zebrania albo zebraniem człon­
ków legalnie istniejących zrzeszeń lup 
stronnictw politycznych, nawet gdy nie 
są zalegalizowane, gdyż owe stronnic­
twa polityczne nie wymagają legaliza­
cji. Np. zgromadzenie przedwyborcze 
wyborców VI okręgu m. Lwowa człon­
ków stronnictwa chiześcijańskiej. demo­
kracji — jest niepublicznem.

Na zgromadzenie publiczne władza 
może delegować swego przedstawiciela, 
który na niem ma prawo pozostać przez 
cały czas i może rozwiązać zgromadze­
nie w wypadkach ustawą przewidzi i- 
nych po poprzedniem ostrzeżeniu. •

Na zebranie niepubliczne przedstawi­
ciele władzy nie mogą być delegowani. 
Organa bezpieczeństwa mogą wkroczyć 
tylko wówczas i zgromadzenie rozwią­
zać, gdy przebieg jego sprzeczny jest 
z kodeksem karnym albo zagraża bez­
pieczeństwu, spokojowi i porządkowi 
publicznemu.

Przewodniczącym zgromadzenia jest 
zwołujący je, albo osoba, której on prze­
wodnictwo poruczy, albo osoba wybrana 
— za jego zgoaą — przez zgromadzenia.

Przewodniczący odpowiedzialny jest 
za przebieg zgromadzenia i obowiązany 
jf-sl czuwać nad przestrzeganiem prze­
pisów ustawy oraz przeciwdziałać 
wszy stkiemu, co zagraża bezpieczeństwu 
i porządkowi publicznemu. Ma prawo 
usunąć uczestnika, który zachowaniem 
swojem uniemożliwia obrady lub usiłuje 
w sposób gwałtowny udaremnić obrady.

Zgromadzenia przedwyborcze stoją 
pod ochroną kode ksu karnego, o ile ktoś 
przemocą, groźbą bezprawna lub pod­
stępem przeszkadza odbyciu zebrania 
(art. 119a). Prof. Makarewicz (III wyda­
nie, str. 223) daje tu następujący ko­
mentarz:

„Przestępstwo polega na utrudnia­
niu wzięcia udziału osobom do udziału 
uprawnionym, na bezprawnem wtarg­
nięciu do sali obrad, na usuwaniu ze saii 
ebeony^h tam osób lub osób zajętych 
prowadzeniem obrad lub utrzymaniem 
bor/adku, od pełnionych przez nie funk- 
cyj, na stawianiu oporu zarządzeniom 
mającym na celu utrzymanie porządku 
i spokoju. Podstępnie przeszkodzić mo­
żna zgromadzeniu przez rozszerzanie 
wiadomości o odwołaniu zgromadzenia, 
o wyznaczeniu innej sali lub innej go­
dziny zebrania itp." Przewidziana ko­
deksem kara: do 6 lat więzienia lub 
aresztu.

Drobniejsze . naruszenia przepisów 
prawnych o zgromadzeniach podlegają 
ukaraniu w  drodze administracyjnej do 
1.000 zł. grzywny lub 6 tygodni aresztu, 
z możnością odwołania do sądu okrę­
gowego.
19. SKŁAD ZARZADU MIEJSKIEGO

Za^zad miejski składa się:
1) z przełożonego gminy,
2) jego zastępcy ( zastępców),
3) z ławników.
ad 1) Przełożony gminy nosi tytuł 

prezydenta w miastach wy dzielonych z 
now iatowego związku samorządowego 
tj. w miastach powyżej 25.000 mieszkań­
ców ,-zaś tytuł burmistrz w miastach 
nie wydzielonych czyli poniżej 25.000 
mieszkańców.

ad 2) W miastach niewydzielonych 
burmistrz ma zawsze tylko jednego za­
stępcę z tytułem . wiceburmistrza".

.W miasach wydzielonych prezydent k

ma ró wnież w  zasadzie jednego zastęp* 
cę, wiceprezydenta, jednakże w miastach 
powyżej 50.000 mieszkańców ilość wice­
prezydentów może być powiększoną u- 
chwałą Rady, a to we Lwowie i Krako­
wie do trzech, w innych miastach do 
dwóch a wyjątkowo do trzech, jeśli wo­
jewoda taką uchwałę o ustanowienie 
trzeciego wiceprezydenta zatwierdzi u- 
znając, że wymaga tego większy roz­
wój gospodarki miejskiej oraz stan I 
znaczna liczba zakładów i przedsię­
biorstw mejsKich.

W przyszłości statut ustrojowy m. 
Lwowa, Krakowa i innych wielkich 
miast może odmiennie ustalić ilość wi­
ceprezydentów i ławników. Dopóki ta 
nie nastąpi, miasta te mogą wybrać tyl­
ko dwóch lub trzech wiceprezydentów 
zależnie od uchwały Rady.

ad 3) Dotychczas w miastach gali* 
cyjskich istnieli „asesorowie". W ich 
miejsce wstępują obecnie ławnicy. Usta­
wa nawiązała tu do dawnej nazwy zna­
nej już w wiekach średnich w ustroju 
miast polskich. Jednak zauważyć nale­
ży, że funkcja ławników w dawnym u- 
stroju była zupełnie inna niż dzisiaj. 
Dawniej „ława" była swojego rodzaju 
sądem. Obecnie ławnicy są członkami 
zarządu miejskiego, mają więc funkcje 
administracyjne.

Liczba ławników wynosi 10 proc. 
ustawowej liczby radnych, a w szcze­
gólności:
3 w miastach do 25.000 mieszkańców*
4 „ 60.000
5 * „ 120.OO0 „
6 » >, 150.000 „
7 „ „ 250.000 „
8 „ ponad 250.000 „

10 w Warszawie.
Czynności ławników są bezpłatna 

funkcją obywatelską. Nie mogą pobierać 
żadnego stałego wynagrodzenia. Rada 
może im przyznać diety za posiedzenia 
albo odszkodowanie odpowiednie, jeżeli 
wskutek udziału w oracach zarządu 
gminy ponoszą znaczny uszczerbek w 
swoich zawodowych zarobkach. Prezy­
denci, wiceprezydenci, burmistrzowie i 
zawodowi wiceburmistrzowie mają pra­
wo do stałego uposażenia przez cały 
czas sprawowania mandatu. Wysokość 
uposażenia może być ustaloną przez 
Radę przed wyborem.

Skład zarządu w stosunku do dotych 
czasowego ustroju miejskiego w b. Ga­
licji uległ głębokiej zmianie. Dotychczas 
członkowie zarządu (prezydenci, burmi­
strzowie, asesorowie) mogli być wybra­
ni wyłącznie z pośród radnych miej­
skich. Zarząd był więc stałym wydzia- 
łem Rady. Obecnie zasada ta została w 
całości uchyloną.

Członkowie zarządu mogą być wy* 
blerani z poza radnych a prezydenci i 
burmistrzowie i ich zastępcy nawet nie- 
muszą być mieszkańcami tego miasta, 
byle posiadali bierne prawo wyborcze 
w  którejkolwiek gminie w Polsce. Tylko 
ławnicy muszą posiadać prawo wybie­
ralności w tem samem mieście.

Dozwolonym jest wybór członków 
zarządu z grona radnych, wówczas jed­
nak tracą on! mandat radnego, a w ich 
miejsoe wstępują zastępcy radnych. Obo 
wiązuje przeto zasada odwrotna niż do­
tychczas: niepołączalnym jest mandat 
radnego i członka Zarzadu m iejskiego. 
Jednakże wszyscy członkowie zarzadu 
są zarazem członkami rady. Rada skła­
da się z dwóch elementów: z radnych 1 
członków zarządu

(C. d. n.)
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G i Y  chodzi o gw arancjo p o K o jo w e ...

i  propozycji;
n.iecki uważając, że państwa bałtyckie | Rząd sowiecki poimormowat rząd 
nie są zagrożone i że tego rodzaju pro- | łotewski o odmownej odpowiedzi Nie- 
tokotu nie może podpisać, odrzucił pro- | miec. Fstonja, Litwa i Łotwa otrzymały 
pozycje sowieckie. j takie same zawiadomienia.

Nin. Barthou odiechał do Pragi
Owacyjne pożegnanie na dworcu krakowskim

KRAKÓW. 25. 4, (PAT) Z okazji po­
bytu ministra barthou woj. Kwaśniew­
ski wydał o godz. 13.30 przyjęcie w sa­
lonach Grand Hotelu. Popołudniu gości 
podejmował prezydent miasta dr. Kn- 
plicki. W czasie przyjęcia delegacja 
Tow. Bibijofilów w Krakowie wręczyła 
p. ministrawi Barthou oaznakę biblio­
filską z dyplomem, zaś prez. Kaplicki 
ofiarował tekę sztychów najwybitniej­
szych grafików polskich.

Głęboko wzruszony, minister Bar­
thou serdecznie dziękował za dary, pod­
kreślając, że są one jedne z najmilszych, 
są bowiem oddźwiękiem jego własnych

Z n a m ie n n y  k o m e n ta rz niemiecki
BERLIN, 25. 4. (PAT) Popołudniowa 

prasa niemiecka komentuje wizytę m-n. 
Barthou w Warszawie. Półurzędowa 
Deutsche Dipiornatisch-roiit. Korresnon- 
dęnz podlfreśla, iż w ciągu rozmów na 
pierwszem miejscu stały wyłącznie za­
gadnienia polsko - francuskie. Ustęp ko­
munikatu, nazywający sojusz polsko- 
"rancuski wybitnie konstruktywnym w 
rozwoju polityki europejskiej, nie zask j -  

’ " ‘ v ~ r v  n»c uznają n-r"-
mierza skierowanego przeciw państ-

Z  głębin kopalni pod Saraiewem
w yd o b y to  dotąd 119 tru p ó w

RYGA, 25. 4. (PAT) Łotewska agen­
cja telegraficzna upoważniona została 
do ogłoszenia nast. komunikatu: Rząd 
niemiecki zakomunikował rządowi ło­
tewskiemu, iż rząd sowiecki celem za­
manifestowania poprawy w stosunkach 
sowiecko - niemieckich, zap.oponowal 
Niemcom podpisanie paktu gwarantują­
cego niepodległość i nienaruszalność te­
rytorium państw bałtyckich. Rząd nie-

Kto otrzym uje zao patrze n ie  
inw alidzkie w śród robotników

Ag. Wschód donosi: Na podstawie u- 
stawy z ania 28 marca 1933 o ubezpiecze­
niu .spolecznem przysługuje prawo do za ­
opatrzenia inwalidzkiego osobom, które 
są abywatelami Państw a Polskiego, nia 
m ają niezbędnych ś, oaków utrzym ania, — 
w w asie od 1. I 1920 do 31. XII. 1933 po­
zostaw ały pr-ynajm niej przez e?.iety lata  
w ,zatrudnieniu  w charakterze robotników  
przedsiebioistw. przemysłowych, handl >- 
wych, górniczych łub innych, chałupni­
ków, dozorców służby domowej (nie m a­
ją prawa do zaopatrzenia Inwahdzkiego 
osoby n iestale zatrudnione w gospodar­
stwach rolnych i inne, które pozostawały 
w  zatrudnianiu nie uzasadniającym w 
m yśl ustaw y z dnia 28 marca 1933 o ubez­
p ie c z e n i społec^nem, obowiązku ubez­
pieczenia 'emerytalnego robotników) — >v 
dniu 1. I. 1934 m iały ukończone 65 lat ży­
cia Osoby urodzone po 1. I 1869. a przei 
1. I. 1874, posiadające warunki wymieni o- 
ne wyżej, m ogą .ubiegać sią o zao^alrze- 
nie inw alidzkie dopiero po ukończeniu 95 
lat, lun przed osiągnięciem  tego wieku, 
jeśli przebądą w  uDezpieczeniu on eryta l-  
nem robotników istniającem na obszarze 
b. zaboru austriackiego i rosyjskiego od 
1. I. 1934., przynajmniej 26 tygo ln. skład  
kowych i będą niezdolne do zarobkowa­
nia. ;

N ie  m ają prawa do zaopatrzenia inw a­
lidzkiego osoby urodzone po ooiu  1. I. 
1874. Osoby te w  razie niezdolności ' J > 
zarobkowania lub Pu osiągfttęciu «5 ifit, 
hed-ą m iały prawo do renty inwalidzkiej, 
jeżeli przebędą w ubezpieczeniu em erytal- 
nem r o b o t n i k ó w  przynajmniej 200 tygo­
dni składkowych. Roszczenia o zaopatrze­
nie inwalidzkie wnosió należy rto- LTbez. 
pieczalni Społecznej.

D la  um knięcia zwłoki należy dołączyć 
do roszczenia (podania): m eirykę urodze­
nia lub inny dokument stwierdzający 
dokładną datę urodzenia, dowód obywatel 
stwa polskiego, zaświadczenie właściwej 
władzy o braku niezbędnych środków u 
trz.vinania (zaświadczenia teeo n ie musi 
“ię dołączyć do roszczeń zgłaszanych w 
riiazpieczałni Społecznej we Lwowie, k tó­
ra d.a zaoszczędzenia'trudów ubiegającym  
się o zaopatrzenie inwalidzkie, zasięga 
opinii o środkach utrzym ania zgłaszające­
go roszczenie, bezpośredni) u odnośnych 
Władz), świadectwa z pracy, które rrmsż t 
zawierać dokładne d a ty  i charakter za­
trudnienia.

Skon znanego sportowca
Lwów 26 kwietnia  

W  dniu wczorajs’vm zmarł 
rnany działacz na colu kolarstwa oraz dłu 
ooletni członek zarządu Lw. Tow. Kol- * 
Mot. śp. r. Miączyński Tadeusz. Zarza i 
LTK. i M. .zaw iadam iając o śmierci sp- 
r. Miączyńskicgo zwraca się z apelem do 
s’wvch członków o grem jalny udział w po. 
grzebie, który -odbędzie się w czwartek .b 
hm o godz. 16. z krypty kościoła 0 0  Ber­
nardynów. Zbiórka w  czapkach kubow ycn  
o godz. 15.45 przed kościołem.

W ycofane odwołanie
PRAGA. 25- 4. (PAT) Prasa czeska 

donosi, że prokuratoria wycofała swe
odwołanie przeciw w y r o i  ovvi unie\\iri
niaiacemu obywateli polskich -p lo i. 
Kuliste w icza i literata Kaszyckiego. -  
Wyrok uniewinniający stal się tętn sa­
mem prawomocny-

Cncjsz o d b y ć  
podróż
tanin - szybko • 
wygodnie ?

Leć samoioteoi 1

BIALOGROD. 25. 4. (PAT) Liczba 
ydobytych ofłar eksplozji w kopalni 

pod Sarajewem wynosi obecnie 119 
osób. Brak dotychczas wiadomości o lo­
sie 10 górników. Stratą- materialne po-

PARY2, 25. 4. (PAT) Na posiedzeniu 
międzynarodowej federacji piłki r. .żnej 
rozważano sprawę niedoszłego do skut­
ku meczu Polska — Czechosłowacja. 
Stwierdzono, że drużyna polska z po­
wodu siły wyższej nie mogła stawić się 
na mecz w Pradze. W  konsekwencji 
Czechosłowacja została zakwalifikow.i-

BERLIN, 25. 4. (PAT) W .ubiegłą 
niedzielę w Monachjum, pod przewod­
nictwem protestanckiego biskupa krajo­
wego Meisera odbył się zjazd konstytu­
cyjny wybitnych przedstawicieli ■ prote­
stanckiego kościoła krajowego Wiirtem- 
bergji, Bawarji, Nadrenji, Westfalji i 
Brandenburgji. W uchwalonym przez 
zebranych liście pasterskim, skierowa­
nym do wszystkich wiernych, wyrażo­
no ostry protest przeciwko dotychcza-

PRAGć P oseł m niejszości polskiaj w I 
sejm ie praskim Chobot w ygłosił wczoraj | 
w parlam encie mowe, w Której m. inn. 
stwierdził, że ludność pjlska na Śląsku 
Cieszyńskim życzy sobie, aby rząd czecho­
słowacki i polski jaknajprędzej przepro­
wadziły m iędzv sobą rokowania i dopro­
wadziły do zgodnego załatw ienia spornych 
kwastyj, bv jak najprędzej nastąpiło praw 
dziwę zbliżenie czesko-polskie,

MOSKWA Biuro CKW. ZSSR. wypowie 
działo się przeciw ratyfikacji umowy w 
sprawie zaciągnięcia zagranicznej pożycz­
ki w Szwecji, z powodu n iok om  stn; eh 
warunków .postawionych przaz rząd 

* szwedzki.

umiłowań.
KRAKÓW, 25. 4. (PAT) Dziś o godz. 

20 w salonach Grand Hotelu minister 
Beck pudejmowul obiadem w ścistem 
gronie ministra Barthou. Po obiedzie mi­
nister Francji żegnany owacyjnie przez 
tłumy publiczności odjechał wraz z min. 
Beckiem na dworzec kolejowy. W chwi­
li odjazdu pociągu licznie zgiotnadzona 
na peronie publiczność żegnała owacyj­
nie min Barthou.

O godz. 21.25 minister Barthou wraz 
z szeręm gabinetu Rochat odjechał do 
Pragi. W drodze do granicy towarzyszy 
p. ministrowi ambasador Laroche.

wom trzecim. Najdonioślejszem znacze­
niem dla Polski, jakie wynika z wizyty 
ministra Barthou, jest fakt usunięcia za­
leżności polskiej od polityki francuskiej.

Nazwanie przez min, Barthou Polski 
mocarstwem jest widocznym sukcesem 
nowej iinji zagranicznej polityki pol­
skiej, która przeniosła ośrodek swej de­
cyzji z Paryża do Warszawy. Stosunki 
polsko - francuskie polegać bedą na zu­
pełne! równości.

niesione przez właścicieli kopalni wsku­
tek wybuchu wynoszą 400.000 dinarów.

Szereg instytucyj i osób prywatny :h 
skłaaa ofiary na rzecz pomocy dla ro­
dzin dotkniętych katastrofą.

na do rozgrywek finałowych.
Komisja uważa, że Czechosłowacja 

ma w zasadzie prawo do odszkodowani 
z powodu puniesionych strat i upoważ­
nia p. Rimet do ustalenia w drodze ar­
bitrażu ex aequo et: bono o wysokości 
odszkodowania.

'-owemu biskupowi Rzeszy Mullerowi, 
wzywając go do podporządkowania się 
właściwej władzy kościelnej.

Zebranie miało charakter synodu ko 
ścioła protestanckiego i było pierszym 
tak zdecydowanym krokiem biskupów 
niemieckich przeciwko narzuconemu 
scaleniu kościoła protestanckiego.

Prasa niemiecka nie zamieściła żad­
nych wiadomości o tern zebraniu.

MOSKWA Do Moskwy przybyło 300 
ezłonków SchutzbunJu z  Au, irji, którzy 
brali udział w walkach na ulicach W ij 
dnia, a którzy następnie schronili s:ę w 
Czacho-słowacji.

TOKIO. Ambasador brytyjski przyjęły 
został przez japońskiego ministra spra;v 
zagranicznych któremu nrzedstauił ustnie 
punkt yi idzenia m inistra Simona na o- 
statn ią deklarację japońska w sprawia 
polityki na Dalekim Wschodzie.

BERLIN W Ankarze podpisano doda1 
kową umowę handlową między NTomcąni 
a Turcją. Umowa wchodzi w życis z 
rlni ?m 1 maja br.

BERLIN. Dotychczas . popierany przez.

czynniki miarodajne rosyjski związek na
nąiodowo-soojalistyczny „Rond" zosta). 
niedawno rozwiązany w Berlinie. Obecni- 
zo6 tał zakazany i rozwiązany również i w 
Turyng.ji

BERLIN Policja w Monachium zabr® 
niła m łodzieży katolickiej no-szsnia m un­
durów i odznak organizacji katolickiej.

PARYŻ Z Madrytu donoszą, że pr?zy- 
•dent Zamora przyjął dymisję gabime-tu 
Leroux i rozpoczął rozmowy z ugrupowa­
niami politycznemi.

PARYŻ Z Madrytu donoszą, te na wjzo  
rajszem posiedzeniu Ko-tazów doszło do 
gwałtownych zajść. Po odczytaniu dekre­
tu o dym isji rządu poseł monarchistycr- 
ny Maura krzyknął , niech żyje król". W 
odpowiedzi zerwała się burza protestów  
Padły okrzyki.: „Niech żyje republika'1 
Przewodniczący zamknął posiedzenie.

PARYŻ Przesłuchanie b. p,okuratort 
Pressarda nrzez komisję parlamentarn i 
dla zbadania sprawy Stawiskiego trwał- 
do godz. 18-ej. Pres»a.rde przyznał; iż po­
m ieszał , w swem p-oprzedniem z-sznaniu 
konferencję z 31 stycznia, w której brali 
udział prezgs prokurator generalny i se. 
dzia Prince z innem posiedzeniem które 
się odbyło w gabinecie prezesa Dreyfus- 
sa w dniu 8 stycznia.

POZNAN Wczoraj wieczorem odbyło się 
uroczyste posiedzenie rady m iejskiej, zwO. 
łane dla uczczenia 12-letniej działalności 
prezydenta m iasta Ratajskiego, ustępują­
cego z togo stanowiska po upłwwie swej 
kadencji. IV uznaniu jego zasług, rad . 
ucnwaliła m ianować go obywatelem ho­
norowym m iasta i wybić medal na jego 
cześć,

ŁÓDŹ We wsi Górka wybuchł w jedne) 
chacie ogień z porzuconego niedbale p >• 
piołu. Pożar wspom agany silnym yiat.rem 
przerzucił się na sąsiednie zabudowan-a 
i zniszczył połowę wsi. Straty wynoeza 
185.000 zł.

NOWE WŁADZE WARSZAWSKIE 
TOW. FARMACEUTYCZNEGO
W warszawskiem T-wie fa^macei- 

tycznem odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie członków. Zebraniu prze­
wodniczył p. J. Gessner. Po części spra 
wozdawczej i udzieleniu ustępującemu 
zarządowi T-wa absolutorium odbyły 
się wybory nowych władz, które dały 
wynik następujący: Prezesem wybrany 
jest jednomyślnie p, W acław Filipowicz, 
wiceprezesem — p. ppłk. B. Jabłonow­
ski, członkami zarządu — p. J. Barył- 
kiewicz i p. St. Jezierski (wszyscy po­
nownie) oraz p, K. Piotrowski.

W wolnych wmoskach p. K. Potocki 
zaapelował do zebranych właścicieli 
aptek o popieranie rodzimej wytwórczo­
ści chemiczno - farmaceutycznej, zwła­
szcza preparatów salicylowych, nieuste- 
puiących, a nawet przewyższających 
dobrocią analogiczne prcpaiaty zagra­
niczne. Wniosek ten poparł gorąco ;\ 
prezes W. Filipowicz, przyczem właści­
ciele aptek przy ogólnym aplauzie wnio­
sek ten, a raczej nakaz państwowo- go­
spodarczy, uchwalili. (z)

Budowa kościoła w  Przem yślu
PRZEMYLS, 25. 4. (PAT) Zawiąż ił 

się tu Komitet obyw. dla budowy kościo 
ła przy ul. Dworowsikego. Inicjatwę wy 
budowania kościoła w tej s;lnie ostatn-o 
rozbudowanej dzielnicy przyjęli jej miesz 
kaficy z żywem zadowoleniem. Nowa 
świątynia stanie na gruncie na ten.ee1 
przez zarząd miasta specjalnie ofiaro­
wanym obok zursy rzemieślniczej 
im. K. Bystrzyckiego. Komitet dyspo­
nuje już w chwili obecnej kwotą kilku­
nastu tysięcy złotych, zadeklarowana 
przez obywateli. Dalsze fundusze na ten 
cel spodziewa się Komitet pozyskać dro 
gą publicznej ofiarności przy poparciu 
dładz.

Znany z solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

Rzeźbi) Kościelnej
J a n a  W o j t o w i c z a
w  P rzem yślanach o i- J rnopol.

Poleca P. T. Dnckowieritwa: Ołtaree, 
ambony, Ckrsśeialnlee, konfesjonały ete. 
Odnawianie i konaerwee a. ataryrk ołta­
rzy. Ceay a« przya cpniajsze — dogednr 

epłety. 767

Czesi w chodzą do finału
m is trzo s tw  p ila r s k ic h

Protest przeciw biskupów* Mullerowi

Tele< firamy
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żywajcie do bielizny tylko farbki w proszku Wincklera Wszędzie do naayt ia .  
P i ę k n a ,  W y d a t n a  
i tan ia .  570

Dalsza zniżka aplal tnlMezajch i  H o r
Kiedy opłaty tektoniczne potanieją we Lw ow ie?

U ryw k i z  dnia
„W alory" i braki BB.

Niewątpliwie Pod wpływem prze­
prowadzonej ostatnio kampanii praso- 
jWyjj na tem at konserwatyzm u i jego 
o-olf w  BB, zdecydow ał się „C zas“ na 
;;nbjektyw ne“ uwagi o tern stronnic­
twie. W ylicza — choć wcale nieprze­
konywująco — jego walory i nieśmia­
ło wprawdzie, ale próbuje w ytknąć  i 
brak'

C m o b i l i z a c j a i i
Nićpodóba się więc przedewszyst- 

kiejin „Czasowi11 , , oblicze ideowe Blo­
ku" i jego ,.filozofia polityczna'1; która 
jest

.bezw arunkow o znacznie bardziej 
Zamglona, niż hitleryzm u czy faszyzmu  
Jego aoktryna przedstawia się dość 
ogolnikowo, Zwłaszcza w dziedzinie 
społecznej nie jest wyrazista. Stąd sze. 
reg ujemnych konsekwencyj.

Niedostateczna Jasność ideologii blo 
kowej sprawia, że na pierwszy plan  
wysuwa się ideały legionistów. Organi­
zacja ta stan wi niewątpliwie trzon 
Bloku, jednak się z nim  nie podrywa 
ściśle." Konstrukcja tego rodzaju usuwa

w cień pracę i znaczenie pozostałycn  
elem entów BI ku, w sposób nie zawsze 
korzystny i pożądany. “ Swoją airogą 

■ znaczną winę ponoszą tu też inna ele­
m enty, które okazywały się i okazują 
się  nadal zbyt skłctnne dc zacnowywa  
nia się, jak m ysz pod m iotłą, alba, co 
gensza do m ałpowania legjonistów, do 

toblenia" jakiejś czwartej czy piątej bry­
g a d y  co zaś zasługuje na szacunek u 
autentycznych uczestników pierwszej 
kadrowej, to staja się inte^Haow u lu­
dzi, którzy albo w  niej nie byli, alb', 
wogóle chodzili wówczas, w 1914 r,. w 
krótkich majteczkach^*

Drugi m ankam ent:
„Pewną bladość społecznego reżimu, 

którym, jest Blok, siłą  rzeczy doprowa." 
dziła do rozrostu czi/nniKa w ychowaw­
czego którym jest rząd. Społeczeństwo 
interesuje się duzo więcej rządem, jak 
BloKiem. Punktem  ciężkości jest rząd, 
m a blok. To zaś. oczywiście, niekoniecz­
nie jest pożądane."

Różnorodność Bloku również nie 
jest rzeczą pożądaną, bo

„utrudnia mu również występowanie 
pod jednolitą firm ą na odcinku m łodzie­
żowym. Koalicyjneść i Kompromis któ 
re stanowią istotę bloKu, są trudna do 
zrozum ienia aia mt idzieży, nie prac]u% 
cej czynnie w polityce, która żąda bar­
dziej jaskrawych programów. Stąd mło­
dzież blokowa znajduje się w różnych

organizacjach:- w Legjonle Młodych, 
Myśli mocarstwowej, Strzelcu, Młodzie­
ży demokratycznej, a próby forytowania 
i w ysuw ania na czoło którejkolwiek z 
tych organizacyj, jako oficjalnej repre­
zentacji reżimu m uszą 'idrazu wywołać 
wątpliwości [ zasUzeżenia.

Ładna „bezpartyJnośC"!
W  związku z samorzadowemi w y­

borami sanacyjny „Kurjer W ileński’ 
pisze:

„Trzebc odrazu postawić sprawę wy- 
. a in ie: żadna (!) partju polityczna nie 
nadaje się do (ego. by kierować samo­

rządem. by obsadzać swoimi ludźmi. 
W łaśnie dlatego, że jest part'ją. Źe jest 
skupieniem  ludzi, którycn łączy *y le j .  
pszym wypadku wspólność pOglądów na 
zagadnienia j olityczne, w gorszym, nie­
stety daleko częstszym i realniejszym  
wspólny interes, wzajem ne popieranie 
się. Cżem są wpływy partyj politycznych 
w samorządzie, w iem y ■ dobrze, pozna­
liśmy na w łasnej skórze. Rządzili W il­
nem endecy. rządzili socjaliści — no 
i narządzili. Kto nie ma tego dość?

Trzeba do samorządów wprowadzać 
ludzi rzetelnej, realnej pracy. Trzeba 
ich dobrać, trzeba skupić. Kto może te­
go dokonać? Jedynie obóz FrOrządowy."

Żadna partja się nip nadaje, tyłku 
prórządowa. Ładna >,bezpartyjność“ !

Wynik!
Om awiając< wyniki w izyty  mm. 

Barthou ,.ABC pisze:
„Główny wynik odwiedzin ,est bodaj 

ten, że... były odwiedziny.
W  tym pćł-żarcie jest jednak praw­

dą. Odwiedziny takie b ogiem  odbywają 
sic wtedy, gdy istnieje rola potemu, oraz 
gdy są tak przygotowane, że pożyte,: 
jest zapewniony. Tak m usiało być i tym  
razem.

Cncąc uprzystępnić szeiokiem u ogó 
łowi korzystanie z telefonu tak , by te­
lefon stał sie środkiem  powszechnego 
porozum ienia i codziennego użytku, 
by każdy obywatel mó£ł korzystać z 
jego dobrodziejstwa- Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów zezwoliło w  okre­
sie od 1-5. br. do 31. 8. 1934- instalo­
wać w KraKowie aparaty  telćióniczne 
zupełnie darmo, tam gdzie Przedsię­
biorstw o ;|.Polska Poczta .Telegraf i 
Tćiśfon“ posiaaa wolne przewody.

W  wypadkach gdy PrzeJsiębiór- 
stwo nie posiaaa wolnych przćwodow 
urządzenie stacji telefonicznych zo­
stanie wykonane przy obliczeniu ceny

[ m o b i u z a c j a ' 7  ,
.iak najniższej rozłożonej ponadto na 
jak najdogodniejsze spłaty.

Równocześnie zostaje z dnićOi 1.5. 
br. wprowadzona w Krakowie taryfa 
licznikowa — ta najsprawiedliwsza z 
opłat, gdzie każdy t-łacj za siebie, a 
nie jak  dotychczas kiedy ciężary były 
rozłożone jednakowo na wszystkich 
bez względu na c««M ść użvcia teie-
ionif- . . _ . . __________ Z
— -  ■ ■ ■ —■ — —**■"

Znam ienne o b ja w y
Dziwne są losy człowieka. Kryzys 

daje się szczególnie we znaki warstwie 
inteligencji. Młoda inteligencja również 
na to reaguje. Donoszą nam z miasta, 
że nnegdaj we Lwowie, przy ul. Sena­
torskiej 4. kilku studentów otworzyło 
sklep

pod firmą t , A k a d e m i k ” , której Kie­
rownictwo objął p. Kornel Dziarski. 
Firma „Akademik" poleca ubrania, ko­
stiumy, zarzutki, gotowe ubiania szyte 
do miary, galanterję i wyroby kosme­
tyczne, przyczem

Om—i ■
ceuy boijkurencyjne!! Vivant se^uentes!

00

P. Jacąues Bainville. znakomity pi­
sarz polityczny, poświęca wyjazdowi 
p. Bartnou do W arszaw y następujące 
uwagi w ,,La Liber te“ z dnia 22 b. m. 
nr. 25758:

Dziecinną byleby rzeczą i-aić to 
przed sobą. Przyjaźń Francji i Polski w y .’ 
maga pewnej podniety. W ym aga również 
odgrzania.

Mowa tu zr°-sztą tylko o przyjaźni p o ­
litycznej. Inna przyjaźń, tradycyjna, ź  
serca płynąca, jest nienaruszona. Mamy

Aby ocenić należycie znaczenie tych 
odwiedzin, trzeba sobie przypomnieć, że 
od rć-ku. gdy pakt czterech wywołał 
bardzo uasadnione rozdiwięki niiędży 
Polską i Francją, a szczególnie od nie­
spełna pół roku, gdy zau cażylo się jak­
by porozumienie między Polską i Niem ­
cami w rozm owie Hitler - Lipski z  15. 
XI. 33. i następnie w oświadczeniu z 26.
I. 34, rozpowiadano sobie po całym świe 
cie —  Polska idzie wlasnem i dngam-i, 
zbliża się do Niemiec, oddala się od 
Francji."

Otóż to jest dziś rozwiane:
„Sojusz francusko-polski istnieje, jak 

istniał, a wobec tego. że w  ostatnich cza­
sach były niewątpliwie zadrażnienia, 
które odwiedziny i rozmowy w ygładzi­
ły, będzie istniał nawet żywiej niż po­
przednio."

A to jest dziś naiważnielsze

Za 15.-— zł- miesięcznie można 
mieć kulturę, wygodę, opiekę i bez­
pieczeństwo — m ożna porozumieć się 
każdej chwili z aomu z bliskiemi, z 
dostawcami i lekarzem , mużna nadać 
telegram i porozumieć się niemal z 
całym światem-

Rrzez telefon załatw ia się sprawy 
momentalnie oszczędzając na czasie J

W związku z tygodniem  LOPP kótry 
odbędzie się w  czasie od 10 do 17 maja, 
sekcja imprezowo-sportowa ułożyła pro­
gram, który przedstawia się następująco. 
1) w przeddzień tygodnia capstrzyki or­
kiestr, wojskowych, cywilnych i szkol­
nych. oraz sygnalizacja rozpoczęcia ty­
godnia. 2) 10 m aja nabożeństwo w  ko­
ściołach i świątyniach, poczem pochód

r ^ O B I L I Z A C J A U M
m łodzieży szkolnej na D.*Lrowę, na m iej­
sce budowy lotniska, gazie odbędzie się 
pokaz, drużyn ratowniczych, odkażają­
cych itd. 3) pokaz szybowca i loty, i)  po­
chód drużyn O. P. G. po ulicach m iasta. 
5) wystawa sprzętu O. p  G. i modeli la ­
tających. 6) urządzenie w ystaw  sklepo­
wych i konkursy. 7) uroczyste przed ta- 
wiertie w Teatrze im. MoniusZKi. 9) w y­
kłady w  organizacjach i stowarzyszeniach, 
na tematy z dziadziny LOPP. i OPG,

W alne zgromadzenie oćbdizdalu stani­
sław ow skiego Pólsk. Tow. Tatrzańskiego 
odbędzie się dnia 1 maja br. Zaproszenia 
im ienne z porządkiem dziennym rozesła­
no wszystkim  członkom czynnym.

Obcbod ku ozci poety Remanowskiegc 
Zokazji stuletniej rocznicy uroczin poety 
Romanowskiego, zamierza I-sze Gimnaz­
jum w Stanisławowie, urządzić i roczysty  
obchód, by w  ten sposób uczcić pamięć 
poety, który jest patronśm I-go Gimnaz­
jum - - Jego im ieiiia.

W ycitozka do Rumunii. Biuro w yciecz­
kowe Polsk. Tow. Tatrzańskiego, organ-i. 
zuj-3 w dniach od 2-gó do 4-go m aja br.

wycieczkę do Czerniówiec i Rarańczy, 
Reflektantom  pragnącym wziąść udział w  
wycieczce. bliżśzyeh informacyj udzieli 
Biur*o PTT przy ul. Sapieżyńskiej 1. 30.

„W Polsce rewolucja'* ub. czwartku

zresztą codzienna tego dowody. Poeci i pi­
sarze współzawodniczą w wyrażaniu tego 
uczucia polskiego, tak dawnego. Są w 
tem wspom nienia, które nie przebrzmie- 
wają, oraz jest w&pólnóść cywilizacji i 
położenia, które nte przebrzmiewają, oraz 
jest wspólność cywilizacji i położenia, któ­
ra nie m ,źe zniknąć. Temi dniam i jeszcze 
rnówii o tem szczególnie wymowni-e poseł 
Stroński.

Niemniej prawdą jest, że przeszła ja­
kaś chmura. Tylko że m usim y zapytać: 
kto winien?

Marszałek Piłsudski i pułkownik Beck. 
jego m inister spraw zagranicznych. zbli­
żyli się do Fuhrera Hitlera. Zawarli z 
nim układ, Wobec takich zdarzeń dyplo­
matycznych m amy zawsze uczucia podzie­
lone. Oczywiście w olim y m iędzy Niem ca­
mi i Polską zbliżenie, niż zatarg, któryby 
Bóg w ie gdzie powiódł Europę. Al? 
nadmierna serdeczność m iędzy Rerlinem  
i W arszawą m usi w nas budzić pewien  
niepokój.

Trzeba jednak wiedzieć, kto zaczął. 
Stan niepewności i zaniepokojenia zrodził 
się naprzód w Polsce, gdy Francja zaw ar­
ła pakt czterech, który tam w yw ołał wra­
żenie opuszczenia, a może jeszcze bardziej 
wrażenie braku należytego poszanowania. 
Żaden kraj nie znosi chętnie tego, by był 
traktowany jako państwo drugiej klasy  
i drugiego rzędu. Jeszcze nie wszyscy

środkach lokomocji. ,
W szyscy więc powinni dążyć do 

posiadania, a zatem  do jak  najw ięk­
szego rozpowszechniania telefonu, a 
k ró tka  nawet próba przekona każde­

go o wygodzie i korzyściach jakie 
daje swój wfasiw telefon.

Niezayominaimy przytem , że stals 
wzrost posiadaczy stacyj telefonicz­
nych spowodować moż<= wydatne 
zmniejszenie miesięcznych opłat abo­
namentowych przy równoczesnym 
zwiększeniu korzyści w ynikających 
z posiadania telefonu.

odpowiadał przed sądem  Stanisławów- 
SK im  żyd B, Fink, który oskarżył swego  
wspóiwyznaw-cę M. Nagła, kupca jakoby 
ten powiedział Finkowi, że w  P olsce bę 
azie rewolucja, oraz że g o w y  F in sa  i Pre- 
m mgera, zostaną odcięte i wrzucone io  
kanału. Na skutek denuncjacji Finka po­
ciągnięto Nagła do odpowieazialności kar 
nej. Jednak w czasie rozprawy i konfron­
tacji Nagła z F inkiem . okazała się bez. 
podstawność zarzutów Finka. Skutek był 
ten, że Finkla aresztowano, oraz na wnio 
sek prokuratora powołano świadków', zaś 
Nagła uwolni wm od w iny i kary. Czego 
żydzi już nie wym yślają?

Napad toreokarza. B. Fuehisrowa, do­
niosła policji, że onegaaj napadł na nie 
nieznany osobnik, który w ydarł jej z rąk 
torebkę z zawartością 100 zł. Poszukiw a­
nia policji za bandytą, doprowadziły a o 
ujęcia sprawcy napadu, którym okazał się 
żyd Izak Polak. — P olaka aresztowano.

Oawainy posł erunkowy. W sobotę, na 
ul. Trzeciego Maja, jakiś chłopak sp ło­
szył konia, będącego w łasnością A. W in­
tera. Rozbrykany kon, poważnie zagroził 
swem u właścicielowi, który nie potrafił go 
utrzyrąać i opanować. Dopiero u zbiegu 
ul. Romanowskiego i p iotra  Sargi. 
poster. Gulczyński, z narażeniom wtasn»go  
życia zaw isł koniowi na szyji I w wn 
sposób go przytrzymał.

Pokąpanie przez w ściekłego w 
daj zginął w śiód  objawów w ścieklizny  
pies p. Lisowskiego. — Poniew aż p ies w 
czasie cnoroby pokąsał żonę Lisowskiego, 
13 letni ego syna i p. Tad. Drozda, podda­
no zwłoki poa badaniom weterynaryjnym , 
czy rzeczywiście pies był wśctekty, zaś  
pokąsane osoby znajdują się w  leczeniu.

Z życia kolejowego Decyzją m in. Ko­
munikacji został przeniesiony na em ery­
turę, z dniem  30 kwi etnia br. Dr. inż. Po­
p ław ski Leon, naczelnik W arsztatów Głów  
nych w  Stanisławów'e.

wiedzą, ile  złego narobiło 'okreśIenH 
państw jako t. zw. z interesam i ograni* 
czonemi, które pochodzi z roku 1918.

I m y zkolei m usieliśm y spostrzec się, 
że chcąc być przyjacielem w szystkich, to­
st atecznie n ie jest się  niczyim . A po- 
tem z jedńego tarcia w  drugie sprawy się  
wikłają. Zatarg, który powstał między Pol 
ską a Czechosłowacją w sprawie cieszyń­
skiej, jest tego dowodem.

Oto sprawy, które trzeba załatwić. Tąm 
również coś trzeba sprostować. N ie jest 
to n ic bardzo poważnego. Są jednak sy- 

J tuacje fałszywe i niejasne, z których le ­
piej jest wyjść jaknajrychlej,“

W  sposób prosty j szczery, wolny 
od upiększeń, ale też i od przesadnych 
obaw, wyraził tu p. Bainville powsze­
chne we Francji przekonanie, że po­
dróż p. Barthou ma na ceiu istotnie po­
trzebną naprawę stosunków-

O B U W I E
ORTOPEDYCZNE

b« płaikii t-epy; wkładki dla płaaktek 
i t ip  pJłaea p r a r m i i

I E. JAREMY J S ,

r'

0  3 w ' e d z ’ n )  p .  B a r t h o u
l napraw a sfo s u n kó w  fra n c u s k o -p o ls k ic h

Kronika stanisław owska
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Echa niedoszłego zam achu w  Rum unjl
5tr. 5
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W  Bukareszcie zakończona przed kilku  
dniam i przed sądem  wojennvm  wieJki 
proces uczestników  spisku, skierowaneg ) 
przeciwko osobie króla i jego rządowi. 
Spiskowcy m ieli dokonać zam achu i pod­
dać Rum unię władzy dyktatorskiej, sku­
pionej w  ręku jedngo tylko oficera. Za­
mach m iał również zm ienić i linję rum uń­
skiej polityki zagranicznej. Śledztwo wy­
kazało, że spiskowcy są  zdecydowanymi 
zw ole .m ik au i H itlera i M ussohniego i 
przeciwnikam i francuskiej orjentacji p oli. 
{tyki zagranicznej.

SPISEK SIEDMIOGRODZIAN
Głównych oskarżonych było człsm a- 

/stu. Na ich czele sta ł 45-latni W iktor Pre. 
'cup, podpułkownik pracujący w  min. 
spraw wojskowych. Oprócz wojskowych  

,na ław ie oskarżonych zasiadło jeszcze k il­
ka osób cywilnych- Ciekawe jest, że nie- 
imai w szyscy oskarżeni pochodzą z Sied­
m iogrodu, gdzie zawsze przejawiała się 
najw iększa niechęć do partji liberalnej, o 
1 ióre; m ówią żartobliwie, że pragnie ona 
Siedmiogrodu bez Siedm.iojrradzi.an. W  rę 
teach partji liberalnej znajdują się obecnie 
rządy rum uńskie. W iktor Prerup jest je­
dną z tych Osooistości, które swego cza. 
su ułatw iły powrót króla Karola do Ru- 
m unji. Trzeba jednak zaznaczyć, że król 
od początku odnosił się do Precupa z pew­
n ą nieufnością.

JUŻ OD DWU LAT
Z aktu oskarżenia wynika, że Precup 

r- m ałą grupą oficerów przygotowywał za­
mach już od dwu, lat. Oficerowi3 czekali 
tylko na odpowiedni m oment, aby do­
k om  i zam achu. Z oświadczenia, Preropa, 
jak również z oświadczeń jego współpra- 
cow;i’ł:ów wnioskować można, że cłndziło  
im  o ocalenie panującego reżymu ni'a 
drogą akcji mas, lecz drogą gwałtownej 
akcji zorganizowanych grup. które m iały  
być uzbrojone w  granaty ręczne, karabi­
ny, bomby, rewolwery i proch strzelni­
czy. Przewrót państwowy, po szczegóło­
wych przygotowaniach dokonany m iał być 
w nocy. z  7 na 8 kwietnia.

CIĄGLE ZWŁOKI
Podpłk. Precup kilkakrotnie zwdływał 

do Bukaresztu swych wspólpraouwników. 
aby udzielić im  instrukcji i rozkazów. Pier 
wotnia chciał dokonać przewrotu po u- 
ipadku pierwszego rządu narodowo-chłop- 

isk iegc, gdy ster pańsiwa oaaano do rąk  
gabinetu J«rga A rgeioianu. Potem  ter­
m in przewrotu wyznaczono na W ielki 

Piątek 1P33 r., kiedy Precup powołał do 
Bukaresztu swych współpracowników w  
spisku na dwa dni przed świętam i W iel­
kanocnemu W ówczas wódz spiskowców  
liczył na pomoc podpułkownika Maarea, 
który m iał m u dać do dyspozycji cały 
pułk żandarmerji. Madrea w  ostatniej 

ćbw ili jednak odmówił pomocy . Potem  
wyznaczono termin zamachu na listopad  
rb. Zamach m iał być wykonany w  nocy 
z 13 na 1-4 listopada, kiedy zm arłem u m ę­
żowi stanu I. G. Dueeowi powierzono m i­
sję utworzenia nowego gabinetu. Precup  
naglił do szybkiego działania, gdyż ina­
czej liberali zaprowadzą państwo nad 
brzeg przepaści. Rzeczywiście tez w nncv 
z 13 na 14 domagał się od pcdplk. W asyla 
Barbua. gen. inspektora żandarm erii aby 

‘m u dał do dyspozycji pułk żandarmerii 
dla dokonania przewrotu. Alei tym ra­
zem przygotowania spaliły na panewce, 
wobec czego teim in  dokonania zamachu 
wyznaczono na przeddzień prawosławnych  
świąt wielkanocnych.

DZIEŃ TERORU
Plan zam achu opracował Eug. Fericea- 

tiu, a był tak przygotowany:
Przede wszy stkiem  m iano zaatakować 

orszak królewski na ul. Spiskowcy mie­
li wtargnąć ,do kościoła Domnica Balasza. 
M inistrowie raieli być zamordowani. Mor­
dować m iano księży i generalicję. Ludno c 
m iała być zastraszona terorem. Spiskow ­
cy sądzili, że potem łatwiej im będzie zdo­
być rządy. Omówiono nawet poezczegóm.. 
epizody zbrodniczycn ataków. Z pokojom 
hotelu „Bouleward“, około którego przW

chodzić m iał orszak królewski w  kierun­
ku kościoła, przyjaciele Precuna m ieli 
rzucać granaty ręczne, które m iały zabić 
króla. Natychm iast potem sam  Precup wy  
strzałem  rakiety m iał dać sygnał ataku  
na kościół W tej chwili m iano wywołać 
panikę na placu kościelnym . Kap. Me. 
sarcsia a dwoma oddziałami żandarmerii 
m iał rozprószyć tłum y przed kościołem. 
Potem  m iano opanować różne gmachy 
publiczne: policję, centralę telefoniczną i 
t. p. Specjalna grupa spiskowców m iała  
siać panikę w śiód  ludności w  m ieście, 
m iałajeździć ulicam i m iasta i rzucać gra­
naty ręczne, a także strzelać z karabinów.

POTWIERDZENIE ŚWIADKÓW
Akt oskarże-ńa utrzymuje, że spiskow­

cy m ieli zyskiwać tw ych zwolenników I 
pieniędzmi. Równocześnie groma lżono za­
pasy broni i m aterjałów wybuchowych.. 
Maj. Nicoara oświadczył, że Precup m iał 
osobiście zamordować " króla 7 kwiet­
nia. Precup m iał również Wobec n iego o- 
świadczyć, że m a do dyspozycji 300 vzbr-o 
jonych spiskowców, jeden pułk ochrony 
pogranicza jeden bataijon żandarmerii z 
kap. Mesariosem na czele, znaczne zastę­
py studentów i po kilka kompanji z każ­
dego bukareszteńskiego pułku. Kap. Fla-

sarjatu z 83 pp. zeznał w  śleuztwle. że był 
członkiem spisku, a spiskowcy chcieli 

obalić obecny reżim drogą gwałtownego  
zamachu. Precup proponował aby spasutow 
cy obwołali rząd dyktatorski, na którego 
czele stanąłby on sam . Przywódoa spisku  
był entuzjastycznym zwolennikiem  H itle­
ra i M ussoliniego. których fotograf je stale 
nosił u ciebie. Flesariu m iał udać się z 
dwiem a kompanjami wojska na czele 
przed kościół Domnica Balasza, ale odwo­
łany został ze służby na kilka godzin 
przed przygotowanym marszem.

W szyscy spiskowcy zg Klnie zeznają, 
że spiskowcy m ieli zaprowadzić dyktaturę- 
Chorąży T s-nu, który spisek zdradził. o- 
świadczył, że podporucznik Nastase, b li­
ski współpracownik Precupa obiecał mu 
awans, jeżeli weźmie udział w  spisku. Na 
spiskowców oddziaływano I tem. że o- 
świadczano im, iż zamach przygotowany 
jesi przy w spółudziale licznych generałów  
i pułkowników i innych wybitnych osobi­
stości. Nastase potem groził Tsanowi za­
strzeleniem, jeżeli nie przyłączy się do 
spisku.

Wyrok podały już depesze: trybunat 
wymierzył spiskowcom  najwyższy wym iar 
kary tj. po 10 lat ciężkiego więzienia.

J e d y n e  w  s w o i m  r o d z a j u
w y k w J n t n e  k a r i u i e l k i  o r z e ź w i a j ą c e

I ®  i  -  F  £  P l u  t o s
t o r e b k a : 7 s z t u k  o ró w n y c h  s m a k a c h  o w o c o w y c h  10 g r o s z y .  
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Stan ostrego pogotowia w Hiszpanii
Mówi slą o ustąpieniu prez. Zamorry

44 LOLAMI

WIEDEŃ, 26. 4. (PAT) Ncues Wienei 
Journal donosi, że rząd rozważa p!:.n 
zjednoczenia wszystkich formaoyj cy­
wilnych w milicję na wzór wioski. Do 
milicji weszłyby także organizacje mło­
dzieży. Kierownictwa milicji uniezależ­
nionej od władz wojskowych ma objąi' 
książę Stahremberg.

R e k o rd ,... 
oczywiście am erykański

W a s z y n g t o n -  2 6 .4 . ( p a t ) .  m
am erykańskich okrętów wojennych, 
płynących z Pacyfiku na Atlantyk prze 
było Kanał Panam ski w  ciągu 47 go­
dzin. .

MADRYT, 25. 4. (PAT) Wczoraj wio 
czorem w całej Hiszpanii ogłoszony zo­
stał stan ostrego pogotowia.

PARYŻ, 26. 4. (PAT) Z Madrytu do­
noszą, że w nocy dokonano zamacliu 
bombowego na ministra spraw we­
wnętrznych. Minister cudem prawie 
ocalał. Wybuch bomby nastąpił w chwi­

li przejazdu minlstia samochodem. 
Sprawca zamachu zbiegł. W mieście pa­
nuje wielkie podniecenie. Liczą się tam, 
z możliwością nowych walk domowych.

Wobec niemożności opanowania 
kryzysu gabinetowego, w Madrycie kur 
sują pogłoski o ustąpienia prezydenta 
Republiki.

Austrjackitrium w iratgotow y
WIEDEŃ, 26. 4. (PAT) Neue frffle 

Presse donosi: Komendanci krajowi
HeTnwehry z ks. Stahremberglem ł wi­
cekanclerzem Feyem na czele zjawili się 
wczoraj u kancl. Dollfussa, komunikując

mu, że we wszystkich sprawach osiąg­
nięto już zgodę. Stahremberg wejdzie do 
gabinetu jako wicekanclerz, podczas 
gdy dotychczasowy wicekanclerz Fey 
zatrzyma nadal tekę bezpieczeństwa.

Skazania korsarzy
DAIREM. 26. 4. (PAT) Trybunał 

skazał 5-ciu Europejczyków za upra 
wianie korsarstw a. DtyóTi obywateli 
niemieckich Tandien i W esterm ann 
skazani zostali na karę  śmierci. Oby­
watel szwajcarski Gautsclii oraz Nie­
miec Muller skazani zostali na doży­
wotnie więzienie, zaś Niemiec Schió' 
der na 10 lat więzienia-

Europejczycy ci w roku ubiegłym 
wdarli się na pokład chińskiego pa­
rowca w Szanghaju w celach rabun­
kowych i zamordowali 10 osób

Pościg za  bandytą
LONDYN. 26. 4. (PAT) 7 Chicago 

donoszą o wysiłkach policji, ścigającej 
gangstera Dillingeia- W ładze wydały 
rozkaz dostarczenia go żywym lub 
m artw ym . Mimo, że za bandytą, jego 
kochanką i towarzyszam i tiw a pościg 
wielkich sił policji i wojska, bandyci 
są nadal nieuchwytni i poszukiwanie 
ich nie dało dotychczas żadnych wy­
ników. W yw ołał) to głośne oburzenie 
w Ameryce. Policji zarzucane jest 
otwarcie niedołęstwo.

Istnieje przypuszczenie, że Dillin- 
ger przedosta się przez granicę i zbiegi 
do Kanady-

H e g e m o n ja  japońska na D alekim  W schodzie
Japonia występuje w roli herolda pokoju
BERLIN 26, 4, (PAT) Ambasador ja­

poński w  Berlinie w rozm owie z przed­
stawicielem  Reinisch W estialische Zeitung 
dal szereg ciekuwych w yjaśnień, co do 
stanowiska Jajonjl na Dalekim Wscnodzie.

W ewnętrzne stosunki w Chinacb są  
Jaszcze zbył m ało skonsolidowane, m ówll 
ambasaaor, aby m ogły pozwolić na zdro. 
wy wewnęlrzno-społeczny i  gospodarczy 
rozwój całego państwa. Powstanie pań­
stwa Mandżuko wytworzy konsolidację 
gospodarczą ■» tym  kraju.

Rząd japońtkl m usi pilnie czuwać nad 
stanowiskiem  Mandżur]! zarówno do Ro­
s ił  Sowieckie], jak I do Chin. Celem za-

ZE SPRAW  RUSKICH.

Ukraiński zja zd  gospodarczy
w  Tarnopolu

Jak donosi >>Diło , 21 kwietnia od- 
ly l  się w  Tarnopolu ziazd okręgowych 
Sojuzów kooperatyw., oddziału „Masło 
sojuzu" i filii »Silskoho Hospodąrał* 
oraz ich agronomów z rejonu woje­
wództwa tarnopolskiego- Na zjeździe 
było obeem ch 3* delegatów, k tórzy 
reprezentował. 21 instytucyj gospoda" 
czych w tej liczbie dwie jentrale, 12 
fili „Śilskoho H ospodara', 10 okręgo 
wych Sojuzów kooperatyw 1. „Ukrain-

bank“, jeden oddział , Masłosojuzu" i 
jedną ,;Podolską Spółkę Pasieczną!'.

P 0 referatach inż. dra Chrapliwego 
j dyr. Radłowskiego oraz po dyskusji, 
zjazd stwierdził w rezolucji postęp w 
pracy gospodarczej, jaką  prowadzą 
instytucje biorące udział w zjeździe. 
Równocześnie zjaza skarżył się na 
przeszkody, na jakie natrafia ta pra­
ca*

pewnlenia pokoju na Dalekim Wschodzie, 
Japonja dążyć będzie do pełnego porozu­
m ienia z Chinami.

W Interesie naszym  leży prowadzenie 
polityki pokoju w stosunku do Rosji, Po. 
Utyka ta nie zmierza w żadnym razie do 
konilik lu  z Rosją, Zbrojenia Rosji na Da- 
lekifn Wschodzie nie stanowię niebezpie­
czeństwa jeśli Rosja zaniecha w s« lk ich

poczynań komplikujących tam sytuację 
Omawiając stosunki do Ligi Narodów 

ambasador oświadczył, iż ustąpienie Ja. 
ponji z Ligi wynikło z niezrozumienia 
spei.ylicznych warunków na Dalekim  
Wschodzie. Japonja nie ustosunkowują się 
negatywnie do Ligi Narodów, 1 ocenia w 
pełni jej znaczenie dla załatw iania spraw 
międzynarodowych.

A  tymczasem Chiny...
TOKIO, 26. 4. (PAT) Oficjalne koła i ozang. 

japońskie są żywo poruszone wiadomo- Rengo donosi, iż w Nan-czang bawią 
ścią, lakoby Chiny zakupiły 13 samolo- niemieccy przemysłowcy, którzy zamie- 
t5w’ we Włoszech. Dwóch włoskich In- l rzają założyć fabrj kę aparatów lotni- 
struKtorów uczy chiński personel w Nan I czych*

„N ik t nie jest prorokiem
Atak hindusów na ...6andhi*ego

C l
■■■

LONDYN, 26. 4. (PAT) Z Deoghirn 
donoszą, że Hindusi ■ ortodoksi zaata­
kowali samochód, w tkórym znajdował 
się Gandhl. Wywiązał się bójka. 3 zwo­
lenników Gandhiego jest ciężko ran­
nych.

Zajście jest jednym z epizodów wal­
ki między konserwatywnemi kołami h’n 
duskieml, a zwolennikami Gandhiego,

prowadzącymi w myśl jego wstazaił 
kampanję na rzecz pariasów.

Gandhl oświadczył, że gdyby oka­
zało się, że winnym zajścia byli jego 
zwolennicy, rozpocznie pokotu,

NOWE DELHI. 26* 4. (PAT) W  cza 
sie starcia policji z tłumem muzułma­
nów w Sultanhu, zabitych Z)06ta.to -UJ 
osób a 20.odnlusło 'arjf-
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D e m o b i i i z a c j a  d u c h a
Na całym świecie ceni się ponad 

wszystko twórczość; wymaga się jej 
również w Polsce, aie ponieważ wyprze 
dzić pragniemy Europę, zatem w Polsce 
potrzebna jest twórczość radosna. Ra­
dosna twórczość tern się różni od zwy­
czajnej, że ci którzy coś tworzą, czynią 
to bez żadnej przykrości, owszem z peł­
ną miłością oddają się jakiejś pracy. 
Radość wyklucza przymus i przygnębie­
nie. zdwaja siły pracującego i wydaje 
zwyczajnie lepsze wyniki. Jakkolwiek 
trudno mi uwierzyć, ażeby naprawdę 
twórczy człowiek mógł tworzyć bez ra­
dości i uważam ten przymiot za zupełtre 
niepotrzebny, jednak w Polsce należy 
on do programu i bez tego przymiotnika 
zdaje się nie byłoby żaanej twórczości.

Zostawmy jednak na uboczu radosną 
czy bolesną twórczość, a przyjrzyjmy 
się jej samej bliżej i warunkom, wśród 
których ona ma się rozwijać. Aby twór­
czość wogóle istnieć mogła musi być 
twórca i to jednostka — indywiduum, 
nie coś zbiorowego; aby twórczość była 
pożyteczną dla państwa — musi istnieć 
obywatel. Obywatel zatem staje się 
ośrodkiem, staje się głównym motorem 
przy wymaganiach twórczej pracy. Na 
szczęście mamy go, mamy miljony ODy- 
watel:, gotowych z pełnem poświęce­
niem oddać swe usługi .zbiorowości — 
społeczeństwu dla dobra państwa. Musi 
on jednak posiadać nieodzownie pewne 
warunki, wśród których dojrzewa jego 
Staranie i praca i te ma zapewnić pań­
stwo. Obowiązkiem państwa wobec oby 
watfcla jest zapewnić mu odpowiednie i 
potrzebne warunki, obowiązkiem zaś 
obywatela wobec państwa jest oaaać mu 
swoje usługi i zdolności dla rozwoju po­
tęgi i wzrostu. Tylko tu czynna wymia­
na wzajemnych usług, tylko taka kola­
boracja zapewnia zarówno państwu jak 
i obyu aielowi istnienie i odpowiedni 
byt; gdzie jedno z nich zawodzi, tam już 
całość musi otrzymać koszlawe formy, 
tam zarówno zbiorowość jak i jednostka 
cierpi na tern.

Wśród warunków jakich winno do­
starczyć obywatelowi państwo — nie­
odzowny dla pracy twórczej jest trwały 
pokój i pewność jutra, bo ta skierowuje 
wszystkie wysiłki obywatela na pre­
cyzję wykonania potrzebnej pracy, tyl­
ko pewność niezachwiana zezwala na 
zebranie całej energji w jednym kie­
runku, bez tego szacunku nie można 
wogóle marzyć o żadnej twórczości, a 
tern mniej o radosnym jej przymiocie. A 
jeśli każdy obywatel potrzebuje pew­
ności swojego jutra, to najwięcej wyma­
ga jej pracujący umysłowo, tj. ten, któ­
rego wysiłek myślowy ma być zarad­
czym w rozmaitych dziedzinach potrzeb 
państwowych; musi on przedewszyst- 
kiem mieć możność skupienia swojej 
uwagi na jednym problemie i zmobilizo­
wać swojego ducha dla pokonania prze­
szkód z jakimś problemem związanych.

Tymczasem spójrzmy w oczy rze­
czywistości. Zapytajmy, czy obywatele 
mają te konieczne warunki. Zarówno 
rolnik jak i rzemieślnik czy handlowiec, 
a zatem warstwy najsilniej produkujące 
stają dzisiaj z załamanemi rękoma wo­
bec faktu, jaki spotyka ich codziennie i 
odbiera im wszelką energię. Owoc swej 
produkcji który ma wystarczyć na po­
krycie jego indywidualnych potrztb i na 
świadczenia ogólne, staje się coraz 
mniej wydatnym. Nałożony podatek za­
biera mu tyle ile wymaga utrzymanie 
jego samego i jego rodziny, o regulowa­

ne ceny deprecjonują stale dorobek jego 
rocznej pracy. Rolnik nie może sprostać 
wszystkim świadczeniom, pokrywa je 
zaledwie w części, zaległość rośnie 
przez dobijanie procentu i kończy się 
często na tern, że komornik zabiera 
ostatnią krowę z demu, czy najpotrzeb­
niejszą maszynę jak sieczkarnię czy mły 
nek. pozbawiając go wogóle możliwości 
egzystencji. Jeżeli zaś zdarzy się jeszcze 
kieska elementarna i na tej podstawie 
żada rolnik słusznych ulg w swych 
świadczeniach, często starosta nie 
stwierdza faktu rdzy czy gradobicia z 
powodu tego, że dany obywatel jest od­
miennych zapatrywań „państwowych11
— wobec tego państwo nie czuje się w 
obowiązku (czytaj starosta nie raczy) 
przyjść obywatelowi z pomocą.

Nie lepsze warunki posiada rzemio­
sło i handel. Obywatel siedzi przy war­
sztacie swej pracy i żyje według jakie­
goś rachunku i planu ułożonego zgóry
— tymczasem w ten rachunek włażą 
nagle na mocy nowej ustawy jakieś no- 
we świadczenia, ale zato obowiązujące 
za jakiś poważny okres czasu wstecz. 
Czy to będzie nowy sposób ubezpiecze­
nia, czy danina w postaci pożyczki czy 
innego rodzaju obowiązek, podrywa on 
preliminarz ułożony zgóry, nie pozwala 
żyć według rachunku i najczęściej zmu­
sza obywatela do życia bezplanowego, 
życia dojuirkowego i oczekiwania tfa

szczęśliwy zbieg okoliczności na popra­
wę koniunktury. Uzależnia się obywatel 
od losu, nie może się oprzeć na własnej 
zaradczości, gdyż każde jutro przynosi 
mu nowy, nieoczekiwany cios, kończąc^ 
sęi tern, że warsztat za warsztatem lik­
widuje swoje czynności, a zajętych ro­
botników wyrzuca na bruk.

Zazdrości zatem rolnik i rzemieślnik 
urzędnikowi — nie jego dochodów — 
ale tej pewności, — że każdy pierwszy 
przyniesie mu stałą pensję, że może. on 
obliczyć spokojnie od mie,. ląca do mie­
siąca swe wydatk', może je wprawdzie 
uszczuplić, ale zawsze pewna zapłata 
dojdzie do niego. Zazdrości godni urzęd­
nicy, uprzywilejowani w państwie, nic 
mogą jednak dostrzec swego szczęścia, 
bo rzeczywistość psuje wszelkie szyki i 
tym uprzywilejowanym. Niema on — 
prawda — żadnych zaległości podatko­
wych \ rosnących od tego procentów jak 
tamci, bu mu je państwo skrupulatnie 
potrąci, ma natomiast inne świadczenia 
w fem ie zmniejszających się poborów. 
Potrzeba państwowa powołała w pierw­
szym rzędzie urzędnika do świadczeń 
pożyczki narodowej w  wymiarze takim, 
jaki uznały jego władze a nie jego istot­
na możność. Ale konieczność państwo­
wa kazała mu zacisnąć pasa przez okres 
11 miesięcy z tą nadzieją, że po tych 
świadczeniach nastąpi odciążenie i urzęd 
nfk odetchnie Tymczasem ledwie zapła­

cił kilka rat pożyczki, zjawiło się pfjse*- 
szeregowanie zasadniczo o stopień niżej 
i obniżenie pooorów o taK rwany 7 proc. 
(tylko tak zwany, bo jesi to wprawdzie, 
procent ale nie 7 — a wiele wyższy). 
Przy obniżonych poborach nastąpiła na­
tomiast poważna nadwyżka pracy. 
Urzędnik biurowy poza swejemi godzi­
nami obowiązkowemi musi poświęcać 
godziny wypoczy nku na powrót do biur, 
gdyż piętrzą się sprawy, załatwienie 
musi być w terminie, dokonane. Następ­
ny dzień musi go znowu zastać przy 
biurku i tak dzień za dniem potęguje u 
niego rozstrój nerwowy, gorycz i znie­
chęcenie z powodu zwyczajnego prze­
ciążenia pracą, często taką, bez której 
zupełnie dobrze można się ty ło  obejść, 
a do których należy cały szereg wyka­
zów, zestawień i statystyk żądanych 
przez centralę, a których zdaje się nikt 
nie ogląda ani spożytkowuje. Prócz pra­
cy i płacy (tej zreformowanej) zapano­
wała jeszcze niepewność jutra. Urzędnik 
n'e wie, czy jego serdeczny przyjaciel 
łub wszechwładny szef nie napisał przy 
padkiem tajnego memoriału i czy o i 
wskutek zwyczajnego widzimisię nie 
znajdzie się jutro na bruku albo na in- 
nem miejscu slużbowem, co poderwie 
jego egzystencję.

To są fakty szarej, codziennej rzeczi 
wistości i one to zamiast ułatwień sku­
pienia uwagi na temacie swojej praęy 
demobilizują ducha ooywateii, czynią z 
radosnej twórczości nieznośną pańsz­
czyznę.

M. PRAWDZIĆ.

Je s te ś m y r z ą d ie n i p r z e z  m a so n e rią ...

Pewnego razu, a by to to na początku  
roku 1904 — jak podają paryskie Etudes 
(z dn. 5 bm) — w  czasach gdy najbardziej 
strożył się  Combes i jego klika wolnom yśl 
na> prezyaent Francji Lounet Emil, przy 
jąt na audjencji sekretarza generalnego  
Akademji Nauk Moralnych i Politycznych, 
Georges Picot znakomitego historyka. W 
czasie audjencji w yw iązała się następują, 
ca rozmowr:

— Z największą przyjemnością, panie 
Picot, czytam  sprawozdania pańskie w 
Journal Officiel. (Dziennik urzędowy tran 
cuski. Frzyp, red. KAP.).

- Stokrotnie dzięki, panie prezydencie, 
lecz pańskie wspom nienia odnoszą się do 
czasu już dość dawnego, gdyż w ostat­
nich czasech Journal system atycznie o-

m ija nasze sprawozdania 1 komunikaty.
—« Naprawdę, panie Picot? Ależ to tak, 

jak ze mną...
— Jak z panem, panie prezydencie? 

Dziwi to m nie niezmiernie. Jeżeli mnie 
to spotyka, pomawianego o reakcyjność, 
to nie d<.iwię się  toni u w obecnych cza. 
seub. Ale jeżeli to spotyka głowę yańitw a, 
to jest niesłychane...

— A jednak prawdziwe. W iosną roku 
uMenUyo byłem  z w izytą w A lgierie, 
gdzie też; kilkakrotnie przemawiałem , po. 
ruszając również sprawę poszanowania  
uczuć religijnych. Osobiście dopilnowałem  
by moje przemówienia w ysiane były do 
Journal Officiel .Po powrocie do pałacu 
Elizejskiego m iłość w łasna autorska ka­
zała mi przejrzeć Journal, aby ujrzeć swe

przed sądem przysięgłych w  Krakowie
Kraków 25 iwietnia. | odczytaniu aktu oskarżenia na wnio

W  dniu wczorajszym  przed sądem 
przysięgłym w Krakowie rozpoczął 
się sensacyjny proces 12 komunistów 
z Chrzanowa i okolicy, oskarżonych o 
działalność komunistyczną, a w szcze 
gólności o zamordowanie śp. Romana. 
Szczeliny w wykonaniu wyroku partji 
komunistycznej- ,

Rozprawa rozpisana została na eztc 
ry tygodnie, w ciągu których składać 
będzie zeznania kilkadziesięciu świad* 
ków.

Proces budzi duże zainteresowanie- 
Oskarżonych bronią adwokaci żydów* 
scy. W  pierwszym  dniu rozpraw y po

sek prokuratora, zarządzono areszto- 
wanie czterech oskarżonych, którzy 
dotychczas odpowiadali z wolnej sto- 
py-

Następnie sąd przystąpił do prze­
słuchania głównego oskarżonego Du- 
■owkiego, który w śledztwie przyznał 
się do zam ordowania śp- Romana 
Szczeliny, a obecnie m orderstwa tego 
wypiera się: Dulowski zeznania swoje 
roznoczął od dokładnego opisu swego 
życia, przez które przebijają się k ra ­
dzieże-

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg roz 
praw y

Owacyjne powitanie min. B a r t a  w Pradze
PRAGA, 26. 4. (PAT) Urzędowa 

agencja czeska donosi: Francuski mini­
ster spraw zagranicznych Barthou z sze 
fem gabinetu Rochat przybył dziś rano 
o godz. 9-tej z Krakowa do Pragi.

Na dworcu Wilsona ministra francu­
skiego powitali minister spraw zagra­
nicznych Benesz wraz z kilku innymi 
członkami rządu, poseł czechosłowacki

w Paryżu Ossusky, posłowie francuski, 
polski, jugosłowiański i rumuński, bur­
mistrz Pragi B a\a, wyżsi funkcjonariu­
sze administracji, przedstawiciele licz 
nych organizacyj i instytucyj, uniwer­
sytetów i kólonji francuskiej. Oddział, 
lejonistów ocfdał ministrowi honory woj­
skowe.

Mimo deszczu zebrały się przed

dworcem tłumy ludności. Miasto było 
przybrane flagami czeskiemi 1 francii- 
skiemi. Prasa poświęca liczne artykuły 
ministrowi Barthou oraz Francji. Tłumy 
na ulicach pr/y przejeździe ministra 
Barthou z dworca do poselstwa francu­
skiego owacyjnie witały ministra, wzno­
sząc okrzyki na cześć Francji.

przemówienia algierskie.
Czy uwierzy pan, panie Picot, i j  mo­

wy te nie były wydrukowane w  Dzienniku 
urzędowym r W ezwałem  przeto dyrektor,^ 
owego Dziennika 1 zapytałem  go, czy ode­
brał moje przemówienia, Odpowiedział, te 
tan. A dlaczego pan ich nie wydrukował?  
Dlatego, że niiałbui zakaz, panie pruzyden. 
cie. Uważa pan, zabroniono mu drukowa­
nia przem ówień prezydenta Republiki w 
Dzienniku nrzędowym! Kto m ógł mu wy 
dać podobny nakaz? M inister spraw w ew ­
nętrznych? Nie! Ulica de Yalois tj. zarząd 
partji rady1* alno-społecznej, a Jednocześnie 
komitet polityczny m asonerji francuskiej. 
Tak, panie Picot, jesteśm y rządzeni przez 
m asonerję, ja to pann mówię, prezydent 
Republiki.

« *
Trzeba byflo 30 lat od czasu p-owyższe. 

go incydentu, trzeba było niezliczonych 
skandali, za kulisam i których stała m aso­
neria, aby przy aferze Stawickiego narjsz» 
cis wrzód pękł.

Narodowcy przed sądem
Kraków, dnia 27 kwietnia

Wczoraj toczyła się  przed sądem apK 
lacyjnym  w Krakowie rozprawa na skutek  
odwołania od w jroku  I instancji pięciu  
członków b OWP. skazanych na dwa m ie­
siące aresztu z zawieszeniem  na dwa lata  
za kolportowanie ulotek .ntyżydowsklch. 
Tło rozprawy podaliśm y w  dniu w czo. 
rajszym.

Po przeprowadzeniu rozprawy zabrał 
głos prokur. Giinthner, domagając s ię  

zatwierdzenia wyroku I instancji. Bronili 
adwokaci dr. Pozowski, dr. Kuśnierz, i dr.
Stuhr. Trybuna? 
wyrok I instancji.

apelacyjny zatwierdził

Chcesz o d b y ć  
podrói
tanio - szybko • 
wygodnie?

& »  tam olslfid (
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Pis^ą nam z Gromnika ad Tarnów: 
List Pastersk i Episkopatu Polski 

to s ta l powitany z niekłam aną radoś­
cią przez szczere katolickie sfery spo­
łeczeństwa polskiego naszego miasta. 
Z praw dziwem zadowoleniem zwlasz 
cza został on P-zyjęty przez po polsku 
i katolicku myślące i czujące kobiety, 
które znalazły w nim stanowcze i bez 
względne potępienie tak szkodliwej 
organizacji jak ą  jest Związek Obywa­
telskiej P racy  Kobiet-

Z takiem  sam em  przyjęciem spot­
kał się List Pasterski biskupa tarnow ­
skiego ks. Lisowskiego, również z ca­
łą stanowczością potępiający Związek

Obywatelskiej P racy  Kobiet i jego 
działalność.

List Pasterski Episkopatu Polski 
został w Gromniku ogłoszony z am­
bony w dniu 25 m arca przez miejsco­
wego proboszcza ks M ieczysławą 
T/ojnackiego- Jakież było zdziwienie 
wiernych, gdy w dniu 8 kwietnia tenże 
sam ksiądz i z tego samego miejsca po 
lecał Związek Obywatclkiej P racy Ko­
biet i zachęcał do "'zięcia udziału w 
zebraniu tej organizacji na ten dzień 
naznaczonem. Cynizm  tego wystąpie­
nia był tem większy, że tego samego 
dnia oaczytano z ambony wspomnia­
ny List Pasterski biskupa tarnowskie­

go, również — jak się wyżej rzekło — 
tę szkodliwą organizację potępiający.

Polskie i katolickie społeczeństwo 
naszego miasta dobrze rozumie rolę, 
jaką spełnia Związek Pracy Obywatel 
skiej Kobiet. Niemniej jednak oficjalne, 
przez najwyższych dostojników' koś­
cielnych uskutecznione, potępienie tej 
organizacji jest dlań aprobatą "'alki, 
którą z tą organizacją prowadzi. 1 nic 
chce mieć żadnych wątpliwości, co do 
stosunku kościoła i duchowieństwa do 
niej. Społeczeństwo naszego m iasta 
pragnie w  miejscowcm duchowień­
stwie mieć sojusznika w tej w-alcc!

na plantach kra ko w skich
Kraków 25 kwietnia.

historyczne ,,drzewu wolności" na 
f la n tac h  krakowskich naprzeciw 
Miejskiego Teatru im- J. Słowackiego 
zastało dnia 23 b m. przez wichurę 
uszkodzone- L iegła mianowicie zła­
maniu jea ra  z dolnych gałęzi, druga 
zaś  została nadłam ana mimo spoje­
n ia  Żelaznem! wiązaniami. W iąz ten 
j— noszący zaszczytne miano .,drzewą 
•wolności'1 — sięga sw'ym wiekiem 
pierwszych dziesiątków lat uh. wieku 
i pamięta czasy Rzeczypospolitej k ra ­
kowskiej. Rósł sobie swobodnie przez 
dziesiątki lat i przetrw ał już niejedną 
wichurę... dziejową. Cieszył się pizy- 
wiązaniem i szacunkiem  mieszkań­
ców K rakow a.

To też gdy uległ wspomnianemu 
,/wypadkowi* — ściągnęły ku niemu 
rzesze mieszkańców Krakowa rozbie­
rając między siebie na Pamiątkę ga- 
łązKi odłam anego konaru.

F ak t sam na ogół drobny, nawet 
v  wypadku gdy chouzi o ,,drzew o 
wulności**. Niemniej jednak poświęcić 
mu m usim y słów parę z bardzo pro­
stej przyczyny. Drzewa w Krakowde,

zwłaszcza na plantach krakow skich
— tej najpiękniejszej ozdoby Krakowa 
me cieszą się dostateczną opieką, 
i albo — z niewiadomych powodów
— choć w' pełni sił są wycinane, albo 
znów tak  zaniedbywane, że trochę 
w starszym  wieku niszczeją.

Co jest przyczyną w ypadku'; 
J którem u uległ wspomniany wiąz — 
" >,drzewo wolności*'. Dla ludzi; którzy 

na kulturze drzew, zwłaszcza ozdob­
nych "względnie pamiątkowych, coś­
kolwiek się rozumieją — przyczyny 
są jasne! Ciągłe podkrzesywanie pilą, 
siekierą, smarowanie ran błotem, a na 
wret pozostawianie ran zupełnie na­
gich — spowodowało częściowe próchT 
nienie i obumieranie poszczególnych 
gałęzi -wskutek upływu soków.

Jeżeli dodamy jeszcze faki wycię­
cia większej ilości gałęzi na tem drze­
wie, jakoteż wycięcie całego szeregu 
kasztanów', które osłaniały to ,:drze- 
wo wolności*' od wschodnich wiatrów 
-  to zrozumiemy, że winy i;wrypad- 

ku‘‘, jakiemu ten wiąz uległ, należy 
szukać w niewłaściwym kultywowa­
niu tego historycznego drzewa.

Mamy nadzieję, że po zrozumieniu 
tych powodów odnośne czynniki po­
starają się, aby na pizyszlość stosować 
właściwy środki konserwacji drzew 
ozdobnych i pam iątkow ych konkretnie 
,;arzcw 'a wolności1' Niezależnie jed­
nak od tego — uwyżam y, że sprawą 
tą winno zająć s:ę Tow arzystw o Mi­
łośników Historii i Zabytków Krako­
w a i dopuścić na jediiem z najbliż­
szych zebrań do d.yskusji tych wszyst 
kich, k tórzy w tej sprawie mają coś 
do powiedzenia tembardzie.i, że dy­
skusja na tem at plant krai<owskich 
i wycinania wzgl. niszczenia drzew­
na tych plantacfi nie została ukoń­
czona, a 52 osób do tej dyskusji za­
pisanych — dotychczas się nie wypo­
wiedziało.

My ze sw ej. strony sprawą tą na 
łamach naszego dziennika będziemy 
również w dalszym ciągu się zajm o­
w ać tembardziej że czytelnicy nasi 
tego od nas dom agają się, a m v też 
naturalnie dla s p r a w y  tej mamy zro­
zumienie.

Wyrok v  procesie o krwawe zajścia w Nowym Ta rg i
Drugi dzień rozprawy

O godz. 9 rano dnia 24 bm. rozpoczęli 
Kię rozprawa o zaburzenia wrześniowe w 
roku ubiegłym.' Wśród świadków zeznaje

Św, Komisarz paw. PP. Leśniowsti 
Leon zaprzysiężony, 7, oskarżonych zir* 
tylko p. Cudzicha, Na kilka tygodni p r z i i  
zJjściałni Policja dostała wiadomości. że 
Stronnictwo Ludowe miało założyć Zaw. 
Zw. Roln. 1 przygotować strajk r lny ce­
lem wygłodzenia miast. Przyjechał poseł 
Krzciuk do N. 'largu i tę sprawę refer*. 
wał i pobudzał obecnych do energiczniej­
szych poczynań w terenie. Wtedy tez u- 
stanowiono zjazd Str. Lud1, ne ?! 9. isMd 
który się m iał odbyć rzekomo dla poświę 
cenią sztandaru, a w łaściw ie m iał rozpo­
cząć tydzień strajkowy, .

W ie o tem, że Str. Lud. zawiadomiło 
Starostw om  mającem się o d b y ć  zebraniu 
pod gołem nieherr, lecz S t a r o s t w o  zabro­
niło. Minio wszystko d r o g a  konfidencjo­
nalną dowiedziano się że chłopi przyjdą, 
udał ,;ję do Starosty gdzie dostał instruk­
cje szczegół.,we Za m i a s t e m  m iały być 
patrole, które mialv niedopusciu zebra­
nych do m iasta. - , .  , . .

Pierwszy większy pochud nadciągnął 
od -Starego Bystrego z .orkiestrą i sztan- 
darem. Inny pochód przyszedł zc 
wy, później od strony Grantowa 1 rstrow  
ska. ■ Przechodzili boki? .. & pow.odu za­
trzymania poch idu pr^ez policję. Następ­
nie zebrali *ię p">d PekrT • tr- skąd
udano śle do Kościoła nuędźrczasi-?
złożył sprawozdanie Staroście o dotych­
czasow ym 'stanie rzeczv 1 odehrał i nst.ru k 
cię od Starosty K  niedonuscić do zebra- 
n ‘a pod trołrm ni et"-™. \v \d elegow ał po. 
lic ie do gmaclni Sokoła, która m iała do 
sńmi niedopuścoc . O 1-  godz. przyjechał

ktćry- o d e b ra a s /y  rapńrt o ł  pr?v- 
wódęńw t u t . " d a ł  się lo1 restauracji  p. 
Giżycki ,qo. Wkrótce ro le m  z Kościoła 
wyszedł r»ocł>' ze śpiewem Serdeczna 
Matko na u s tn * h i  zdążył znów pod fiekr. 
S 'r .  Lud. gdzie Ir Cudzich hardzo krói- 
ko przemówił, -wzywając zebranych  do 
rozejścia się z powodu b raku  r-swSienią 
n-a zebrania.

Świad *k nie słyszał ażebv ’osk. Cu- 
clz/ch wnosił okrzyki wrogie Rządów;. 
; i in .  w ołał () wypuszczenie zaaresztował 
nych przywódców i z tem żądaniem ’> 
wypuszczanie ruszył pod gmach Staros­
twa. Wkrótce przybyła delegacja złożona 
z trzech osób (Klocok, Pawlik i Michal- 
cz.ak), lecz widzenia sie ze Starostą od- 
njówił zast. Starosty Ftihier Po dalszych  
naleganiach delegację wpuścił do Sta.ro- 
sty. złożoną z Klocka Paw lika i inż. Cu­
dzicha.. Przy drzwiach słyszał, jak jedna 
kob eta płacząc — wołała, by jej męża 
wypuszczono. On i post. Szarek poszli za  
deiegacją do p- zedpoko.iu Starosty gdzie 
wszystko słyszeli co m ówiła delegacja.

Delegacja zapytała dlaczego zostali 
uwlęziem przywódcy i prosiła, by uwię- 
łicmych wypuścił Stai-osta. Starosta o. 
świadczył, że zwolni jutro zatrzymanych. 
Inz. Cndzlch prosił by to przyrzeczenie 
powtórzył z balkonu do IuJzi, jednako­
woż. Starosta temu odmówił.

Później już z oddziałem policji został 
wr sieni w gmachu Starostw/a. Słyszał 
stukanie gwałtowne do drzwi, a z zow- 
nątrz hałas i różne okrzyki na cześć za­
trzymanych. Wtedy zatelefonował do Ma­
gistratu, by oddz. policji tam będący tłum  
rozprószył, W sieni policja bvni przygo­
towana w pozycji ..gotuj bro,'* w razie 
wywalenia drzwi. "Tymczasem .dd-ział /, 
Magistratu wkroczył w tłum  i za chwilę 
wszyscy uciekli

Najwięcej demonstrantów b iło  koło 
Poczty. Ci uciekli ku ulicy W aksmund*. 
ki?j Przj ul. Sobieskiego grupka mło­
dzieńców' zaatakowała go kam ieniam i. 
Wtedy sam użył broni. W innych ui. 
atakowano również policję k mi'eniatni. 
Policja zrobiła użytek z broni. P.vł jeden 
zabitv. s-ci u rannych. Z policji fi-ciu ran­
n y ch 'i lC-eiu k intuzjowaiiych poi WIJ 
darezykowi wydarto bagnet, -mlemu bra­
kowało jednej patki.

św . Starosta Mateusz Korniak zaprzy­
siężony 'opowiada o wiadomościach. o po­
śle I<i-7.eiuku. że nawoływał do 'energicz­
nej pracy że tu Str. Lud. nic nie rob . 
Nasteiinia o podaniach .o. zebranie. Mówi,

ż.i wLjynęły w term inie spóźnionym, 
przeto labronił i Województwo zabro­
niło zebrań pod gołsm  niebem. W Zako­
panem odmowę dał p, Krzeptowskiemu 
i wszystkie Urzędy gm inne 'zawiadomił
0 rozkazie. To m iało swój skutek bo 
zebrało się tylko 400 ludzi, którzy poszli 
do Kościoła. Zabronił interweniować po­
licji w czasie tego pochodu z pieśniami 
nahożnemi. Z Kościoła pochód przeszedł 
pod Sekrotarjat Str. Lud.. gdz:e p. Cu­
dzich przemówił krótko. To obserwowp! 
z 'okna swego gabinetu oddalonego o 80 
kroków od Sekrstarj-atu. Słyszał nawały, 
wania na cześć opozycji okrzyki precz z 
Rządem. Okrzyku p. Cudzicha nie sły ­
szał. Przyjął delegację 7. 3-ch ludzi. 
Wreszcie stwierdza, że dał rozkaz przy­
trzymania podejrzanych w porozumieniu 
z prokuratorem.

Prokurator; Czy p. Starosta miał wK  
domości. że to m iał być terror, czy t ’ > 
to była "spokojna agitacja?

Odpow.: Miałem wiadomości, że p n .  
dukty będą palone, jeżdżono po powiecie:
1 agitowano. To go zmusiło do przy trzy 
mania. Dochodziły go wiadomością że 
ma się tworzyć Republika podhalańska.

Mec. Szumański: Co do tej Republiki 
Podhalańskiej, czy p. Starosta miał w i a. 
cloniości brzeż prasę, ulotki. cz.v tylko 
opiera swa twierdzenie na wy w iądizie?

Odpow.: Wyjawić, tego nie mogę.
M. Szumański: Chyba p. Starosta sam  

nie wierzył w te bzdury, gdyż. nie było 
żadnych pozytywnych danych co do te- 
go?

Odp.: Były objazdy, jeż.dził p. Polak.
Św. post, P a ś k o  zeznaje, że osk. Au. 

toni Kotarba domagał się głośno wypusz­
czenia aresztowanych wraz z, 'n nm ń  de­
monstrantami. Policja wzywała kilka­
krotnie do rozejścia się. C. v to było 3 
raz;y, nie może stwierdzić. Osk. Kotarba 
drzwi ni'3 wjdamywał, locz tylko przv. 
trzymywał.

Św. Michał Chryc rolnik z Grywał­
du mc nowego nie wnosi, zaprzecza, ja­
koby ua Policji zeznawał przeciwko osk. 
KlamerusowL

Św. Michał M o f d i f a n  p'ost. pP. s  Ło» 
pusznej widział osk. Szewczy;ka. jak inni 

1 demonstranci tłukli nim. jakby taranem  
w drzwi Starostwa.

Św. Nowak W ładysław stał koło SU' 
rostwa. Słyszał, jak osk. Kopeć mówił, 
że w Starostwie są cało szyby. Na zapy 
tanie jednego z obrońców, czy to sani 
zauważył świadek odpowiada: ,,że on
nie zauważył, tylko mu do ucha wpadło" 
co wywołuje ogólną wesołość. Wogóla z-i. 
chow anie świadka jest podejrzane pi y 
czi3 się w zeznaniach, a na zapytanie ad­
wokata Siutego. czy był karany Ła  fał 
szywe zeznaniaj nie odpowiada, między 
innymi sam przyznaje się. że s t - ł  dłusrc 
przed Starostwem gdyż, jako k nfideni 
policji bał się tłumu.

Św. poster. Wojciech Matuszak nic 
sam nie widział, ani nie słyszał — ppo-- 
wiacla tylko, co od innych się d wiedział.

S.v. post. Duaa Karol twierdzi, że 
o^k. W ięcek usiłow ał wyrwać mu pałkę 
Przyznaje się. że strzelał d i iudzń. Na 
zapytanie jednego z obrońców nie w y­
klucza, by oskarż. W ię c e k  nie usiłował 
mu wyrwać pałki w obronie własnej 
przed ci )sami.

Św. Sagula widział Osk. Zagatową, 
jak stała przed Starostwem i z ] łacziem 
domagała się wypuszczenia męża.

Św. Jan Kasper .zeznaje to samo. 
Dwóch dalszych świadków, a to: post. 
Sarek i Kasprzycki nic nowego nie wno­
szą. J

Św. Kokalik A.ntom stwierdza, ź” 
drzwi do Starosti.-a były otwarte. D ele­
gacja po wyjściu od Starosty nawoływa­
ła zebranych do rozejścia się. Gdy ci za­
częli się do tego wezwania zastosowywać 
i rozchodzić się, wówczas wypadła policja 
z Magistratu z gumowemi pałkami.

Św. K a rd a ś  Wiktor był na zebraniu  
w lokalu Str. Lud. w dniu *4. 9. 19oł, 
gdzie osk: Polak m iał przem ówienie w 
charakterze historycznym  w szczególno, 
ści nić wił o powstaniach, walkach o nie­
podległość ni. in. przedstawiał zabranym, 
jak powstańcy postępowali ze zdrajcami. 
Świadek, który widocznie m iał nieczysje 
sum ienie wziął to przemówienie osobiś 
cie i nastraszywszy się (straen m a wiel­
kie om -! zrobił- doniesienie do policji, 
że osk "polak nam awiał zebranych, by 
go  zgładzili. Na skutek tego domeo-ienia. 
p. Polak zmalazł się na ław ie oskarża. 
nvch. Charakterystycznym jest, ie  donie­
sienie miało m iejsce po upływre & górą 
m iesiąca, gdy już jego rola jako kont.- 
denta policyjnego była w Stronnłcfwi-e 
zdemaskowana.

Świadkowie: Antoni Kozioł, Franciszek 
Bryjak, Jan Kozioł, Józef Mroszczak, nic 
nc.wego nie wnoszą, pozaUm. że niektó- 
ivy 7 oskarż jak Zagatowa. Szewczyk i 
Kopeć byli w ich towarzystwie w czasie 
zajść, zatem nie mogli popełnić zarzuca, 
m e h ’ im aktem oskarżenia czynów. W 
szczególności św. Marja Bryjak zeznają, że 
w czasie rozpędzania tium u przez policję, 
wypadła jej książka do nabożeństwa, któ­
rą podniósł towarzyszący jej Szewczyk. 
Jest to okoliczność charakterystyczna, bo­
wiem oskarżenie zarzuca Szewczyks-wi, ze
m iał w ręce bokser.

świadkowie: Grzybczyk 1 Bocheński
stwierdzają, że w c z a s i e  zajść przez cały 
c7a s  przobrwnł w ich lokalach j 
oskarż  mvcii Kopeć. To samo stwi wdzają 
świadkowie: Czuberna, Jan i Mieczysław

'świadek Jan Urbauiak mąż oskarżonej 
Urbaniaka we i stwierdza, ze żona była 

n-zez cały czas przy nim. To samo o l-  
ośrńe do oskarżonej WjJczkOwej stwTer- 

C  świadek Marja Polaczyk. zaś odno- 
Ania do oskarżonego Matusiaka,_ Jedr^Pl J  
rózof nnidobow ie. Dalej W ojnecli W ię­

cek i Jakóh G r o n k a - stwierdzają niewin­
ność oskarż. AVięcka Józefa.

Po tvch zeznaniach Przewodniczący za ­
rządza pr7erwę do godz. 9-ej rano dnia na. 
stępnego. w . M.

W y ro k
Nowy Targ, 27 kwietnia

■\Vcz.oraj, w trzecim dniu rozprawy, t)' 
p r z e m ó w i e n i u  stron trybunał wydał w y­
rok na podstawie którego zostali skazani! 
Józef Szewczyk na 8 m iesięcy dęzien ia, 
\m on i Koterba na 6 m iesięcy, l in  Maca­
sz ek na 5 m iesięcy Jóż.ef W intek n a  dwa 
rr, cśiące oraz trzy kobiety na areszt id 
J.wócli tygodni do jednego m iesiąca. Ska­
zanym kóbietum zawieszono karę aresztu 
na pizeciąg dwóch lat.

Beszta oskarżonych została u nie wan­
nie r a

G E E L D A
W aluty

W  dniu a-rkorakzym  na krakow'* 
skim rynku pieniężni m nłacono za dc 
lara 5-23 — 5-27, Bank Polski 5:23, — 
m a r k ę  niemiecka 2.01 — 2-04, funt ang. 
27 — 27,25, B a n k  Polski 2(1-99. szyling 
96. -  98, Bank Polsk j 96-50, koronę 
czeską 21,40—21,80. Bank P o ls k j  21-57
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eo psiek Wiesie 7 o ś n ie że n ie  uroczystości 3-go maja
2 7

Kwietnia
Wscn. si. 4 g. 08 m. 
Za eh. sł. 18 g. 36 m

Piątek
Teofila 

(Sobota Pawła)

p. 12.20
o. 10.25 
p. 10.05 
o. 9.15

Rozkład Lotów
ważny do dn. 30. IV 1934.

(codziennie — także w  niedziele.)
, o. 8.50 WARSZAWA A p. 14.35
I p. 10.45 KRAKÓW T o. 12.45
;ton!sdziałki indy i piątki) (wfvU, czwartki I zoboły) 

a. 11.05 KRAKÓW
p. 13.00 BRNO
o. 13.20 BRNO
p. 14.10 W1EN

Odjazd autobusów w  Krakowie z przed 
Biura P . L. L. „LOT", ul. Szpitalna 32 
do sam olotu warszawskiego o godz. 12.05 
do samolotu wiedeńskiego o godz. 10.20 

Odjazd autobusu w W erszawio z przed 
Hotelu Polonją Alaje Jerozolimskie 39. 
o godz. 7.05.

(wtorki, czwartki 1 soboty)
Odjazd autobusu w W arszawie z przed 

Hotelu Polonia, Aleje Jerozolim skie 39. 
o goofanie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
Biura „Orbisu" ul Dyrekcyjna 2. o godzi­
li e 7.3Ó.

Ścisłe informacje w biurach P. L. L. 
,LOT“.

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy; 11 20, 15,05 (p) 17 42(p) 

21,30; 22.55; 23.10.
Do Katowic: 5.30.7,00, 9,05, 14.00 18.40 
Do W iednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p):

21,25. (p)
Do Berlina: *.i5 (P.) 1801 (p.)
Do Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11.50 
Do Gdyni: 22 23 (P.)
Do Cieszyna: *17,15,
Do Chrzanowa: 19.35.
Do Dziedzic: 20.25 
Do Żyw ea; 9,15.
Luz.Torpeda Jo Katowic: 7.22 codzien­

nie z  wyjątkiem  niedziel 1 poniedziałków:
13.44 w e wtorki, środy, czwartki i p iątki. 
22.57 w  niedziele

De Lwowa: 0,32 (p); 7.50 8.50 (p);
13,22: 23 30.

Do Zakopanego; 0.20. 8.35 (p); 9 80
kurs. codz. prócz niedziel) 13 30 ip) krsu 
j'3 w dnie przedświąteczne do 19 marca
15.45 14.50 kursu j'3 w sobo*y rcb m e  d'o 
10 m -rca: Lnx.Torpado d Zakopanego: 
8 30 w niedziele 14.55 w soboty.

D 0 Oświęcimia: 5 15. 13.40- 
Do Rabki: 6.50 (p.): kursuje w  niedzle 

do 11 marca taryfa osobowa
Do Krynicy: 0.01 5.55 13.22 17.58 
D j W adowic: 715, oprócz niedziele 

20.15.
Dó Zwardonia: 14.05 kursuje w  dnie 

przedświąteczne do 10 marca; 18.05 od t 
t arca tviko do Suchej.

Do B ielska (przez Kalwarię): 15,15 
kursuje codziennie oprócz Oedziel.

Do Rzeszowa: 9.20 w dni robocze,
Do Tarnowa :14.20 w  soboty robocze;

16.30 z wyjątkiem  św iąt 1 soból.
Do Przemyuia: 15.30 
Do Lublina: 19.45.
D j Bochni: 19,20. 20.45 w  dni robocze 

. Do Niepołomic: 4 30. 14 10.
Do W ieliczki. 6 45 (m.) 8.25 (m.T 10 00 

ftn ) 11.50 im.) 13.07 (m,) 13.55; 15.05 (m.); 
16 45; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; 2150 
(nj.): 23 '‘O.

Do Kocmyrzowa. 7.35 (m.) 10.50 (m ) 
13.45: 16 40. 19.40 (m.)

Do MogUy: 21,40 (m j  
Uwaga, (p.) “  oznacza pociągi posi iesz 

ne; (m.) •“ pociągi motorowa.

Nocne d yżu ry ' lekarzy dnia 27 kw iet­
nia: dr. Ćwikliński Alfred (Kraszewskiego 
12. tel. 102-51). dr. Goldman A mai ja W ie .
1 opole 11. tel. 176-95) dr. Singer Henryk 
(Sarego 19. tel. 121-89), dr. Tocłrowicz Leon 
(Karmelicka 9 tel. 177-37).

Nocne dyżury Aptek w Krakowie: Ap­
teka pud Złotym Tygrysem  (Szczepański
1), Apteka pod Aniołem  Stróżem (Kościusz 
ki 18), Apteka pod Temidą (Dtuera 66), Ap. 
teka pod Barankiem (Mikołajska 4). Ap­
teka Niebieska (Starowiślna 77). W  Pod. 
rić.rzu: Apteka pod Orłem (pl. Zgody 18;

REPERTUAR 
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

J Piątek 27. 4. „Zalotnicy niebiescy".
•' Sobota 28. 4. „Kapitan z Koepenick" pre­

miera.)
Niedziela 29. 4. popol. „Mirla Efros" (wy- 
»t°p. W. Siemaszkowpj).- 
Niedziela 29. 4. wiecz. „Kapitan z Koepe­
nick.“

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „U rw is a. H iszpanii" i

,,Król Cyganów".
ADRIA: .,Pat i Patachon na teńskiej 

pensji1'.
APOLLO: .Z pamiętników legionisty"

Kraków 25 kwietnia.
Dwa dni temu odbyło się w m agistra­

cie krakowskim  posiedzenie kom itetu ooy 
watelskiego obchodu św ięta 3-maja na któ 
rem ustalono program uroczystości tego 
święta. Komitet ustalił następujący pro­
gram: w przeddzień uroczystości wieczur 
w Starym T eatize -oraz cajjstrzyk orkiestr 
po ulicach miar-ta; w dniu uroczy stości 
pontyfikalna m sza św. w katedrze na W a­
welu z udziałem przedstawicielstwa włada 
oraz kompanji honorowej wojska. W  tym  
czasie odprawione będą także nabożeń­
stw a w św iątyniach innych wyznań. Prócz 
tego odbędzie się  uroczysty poranek mło­
dzieży szkolnej w teatrze im. J. Słow ac­
kiego. Popoł. otwarcie boiska sportowe­
go „Juwema", zabawa dla dzieci w sali 
Sokoła oraz dla szeregowych w Domu Zol

nierza Polskiego. W ieczorem w teatrze im. 
J. Słowackiego „Powrót posła" J. N iem ce­
wicza.

Duże zdziwienie w yw ołało w Krakowie 
nicumiesuczenie w programie defilady od­
działów wojskowych i P.W. na Błoniach, 
która stanow iła największą atrakcję tej 
urc czystości, grcmadząc na Błoniach ty­
siące widzów. W  ten sposób uroczysto­
ści 3-m aja zostały znacznie ograniczone 
i zatracą charakter w ielkiego św ięta naro­
dowego jakie m iały dotychczas.

Należy przypuszczać, że decyzja władz 
wojskowych dotycząca nieurząazania de­
filady wojskowej w  dniu tego św ięta zo. 
stanie zmieniona, dotychczas bowiem nie- 
podianie m otywów tego postąpienia budzi 
najrozm aitsze pogłoski,,

Kląska p ożarów
Kraków 27 kwietnia  

25 bm. o godz. 21-ej w  zabudowaniach  
Marji Pieniążek przy ul Tychowickiej 28. 
powstał pożar, przyczem zapaliły się są­
siednie zabudowania Józefa Kamieniar- 
czyka.

Na m iejsce pożaru przybyły dwa kom ­
pletne plutony straży ogniowej, które do 
godz. 3 pożar zlokalizowały. Pastwą, pło­
mieni padły dwa domy i stajnia. Sztcoda 
wyrządzi m a  pożarem prziekracza kwot? 
3.000 zł. Strat w  ludziach ani w inwenta

rzu nie było.
Przyczyną pożaru było prawdopodob­

nie nieostrożne obchodzenie się z ogniem  
Jana Piskorza, dzierżawcy stajni, który 
przed pożarem był w stajni z lampą.

W Porowicach koło Skawiny z powo­
du wadliwości komina wybuchł pożar, 
który strawił 7 domów i 9 stodół.

Na m iejscu zjawiły się  straże pożar­
ne z Krakowa i okolicy, które pożar uga­
siły. Przyoyie w łaaze adm inistracyjne zor­
ganizowały akcję pomocy pogorzelcom.

Sześć miesięcy aresztu
za zabójstwo kochanka żony

Tarnów, 27 kwietnia  
Przed sądem oKręgowym w Tarnowie 

toczyła, się ro-zprawa przeciwko Janowi 
Dubieiowi, oskarżonemu o zabójstwo ko­
chanka swej żony Em ilji, Józeia Bache-

ra.
Ponieważ Dubiel działał w  afekcie, 

trybunał skazał go na 6 m iesięcy aresztu 
z zawieszeniem  kary na 2 lata.

Ofiar? nieostrożnego tykfisty
Kraków 27 kwietnia  

25 bm. o godz. 11.30 Marjan Grohal łat 
28, malarz pokojowy zam ieszkały przy ul. 
Barskiej 38, jaaąc rowerem ulicą Garbary 
wskutek nieostrożnej jazdy najechał na 
Stanisław ę Broneoką lat 30, zam ieszkałą

przy ui. Szczepańskiej 2, która padając 
doznała potłuczeń na czole i rekach.

Bronecka udała się do Ubeznieezalni 
gdzie jx> opatrzeniu przez lekarza oddana 
została łopiece domowej.

Córki za b iły  m atką!
Olkusz, 2 7kwietr,ia. | córki Wiktorję Prześlicówną i Agnieszkę 

24 bm. na polach wsi W rocim owice, , Bugajową. 
gmina Połecznica, powiatu m iechowskie | Córki -z-abily matkę przy pomocy kijów, 
go, w czasie bójki o sporne pole -zabita 1 zadając jej liczne rany w głowę. Obydwie 
została Marja Prześncowa przez swoje I sprawczynie zostały aresztowana

N ie d o s zły samobójca
Kraków, dnia 27 kwietnia | nak został pmez domowników uratowany 

Dnia 24 bm. o godz. 15.30 Kret Józef I W ezwane Pogotowia Ratunkowe prze-
lat 20 robotnik zam. w Krakowie przy ul. i wiozło go do szpitala św. Łazarza. __
Płaszowskiej 2. w celu samobójczym , ow odu zamachu samobójczego nie usta- 
powiesił się na strychu tegoż domu, jed- I łono.

Kronika k ra d zie ży
Kraków, dnia 27 kwietnia  

Ksenberg Fabjan, kupiec doniósł erga  
nom Pp,. że w nocy z  dnia 23 na 24 bm. 
dostali się  nieznani sprawcy do jego 
skłaidn bławatnego w Krakowie przy ul. 
Szerokiej 25, przez w yrw anie zi wiasów  
w' drzwiach i skradli towary bławatne, 
łącznej wart. około 1009 zl. Dochodzenia 
prowadza się.

Czarniakowi Janowi, agentowi, han­
dlowem u z Krakowa, skradziono dnia 24 
bm. w  godz. porannych w czasie rozwa­

żenia wady sodowej, balon miedziany na  
wodę. wart. 150 zl.

Zieliński Franciszek, współwłaściciel 
restauracji w Krakowie przy ąl. Zabłocie 
20. doniósł organom PP, że w nocy z 
dnia 23 na 24 bm. dostali się nieznani 
sprawcy do jego restauracji przez wybi. 
eie szyby w oknie, i skradli kilka, flaszek  
wódek i wyroby tytoniowe, łącznej war 
tości około 300 zł. Dochodzenia prowa­
dzi się.

BAGATELA: „Szukam  syna“ (Albert 
Prejan)

Dom żołnierza: „Godzina z Tobą" iMau 
rice Cheyalier) i Jeanette Mac Donald)

MUZEUM: nieczynn-e.
PROMIEŃ: . Jaką m nie pragniesz" (Gre 

ta Garbo). i „Ja w dzień — ty w  nocy" 
(Kathe de Nagy).

SŁONKO: .General Czeng".
SZTUKA: ‘.Żółty detektyw".
ŚWIT: „W 80 m inut naokoło świata" 

i , Krwawy szlak"
UCIECEA: „Zaledwie wczoraj".
WANDA: „Kocha —  lubi — szanuje"

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru im . J. Słowackiego. Dziś na 

przedstawieniu populam em , po cenach 
zniżonych „Zalotnicy Niebiescy" Marji 
Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej z pp.; Jaro. 
szewską, Hierowskim  i Ruszkowskim  w 
rolach głównych. Jutro premjera sztuki 
Zuckermayera ..Kapitan z Koepenick".. w

roli tytułowej p, Karbowski, który reżyse­
ruje sztukę.

Operetka „8.30“ w Bagateli. Po sukce­
sach jakie odniosła w  całej Polsce m elo­
dyjna operetka Straussa pt. „Kobieta, któ ■ 
ra wie, czego chce, w  wykonaniu arty­
stów teatru warszawskiego „8,30". przyjoż 
dża ten teatr do Krakowa I wystąpi w 
Bagateli w najbliższych dniach w prem ­
ierowej obsadzi®: z H eleną Makowską, Cią 
Obarską. Marjaiiem Wawrzkowicz-em, Je­
rzym Marrem i Zniczem na czele.

Sprawozdania z kongresu w  Prym ie. 
Dziś w piątek 27 bm. O g. 18. ks. T. Sa- 
pieżyna wygłosi w sali Katolickiego Zwiąż 
ku Polek (Krupnicza 9), sprawoda.me z 
kongresu m iędzynarodowego Katol. Z w 
Kobiecych w R z y m i  \

Z Sali Boiońsk’>''-'-- \Vn wtorek 1 
maja br. wystąpi 4 tym koncertem z 
..cyklu mistrzowskich" b. orimad o-nną 
'•aństwowąi Ji:m-v w Kiinwie Lenincra.

dzii'e i Moskwie — Marja Sokół (sopran). 
Przy fortepianie — dyr. Antoni Rudnicki 
z Berlina. Początek o godz. 8 wieczór.

KOMUNIKATY 
„Najpiękniejsze Kanapki-'. Staraniem  

Gmpy Bezrobotnych Handlowców działu 
gastronomicznego w  Krakowie w nie­
dzielę 6 m aja br. w salach Klubu Zwiąże 
ku Młodych Polek (Rynek Główny 23) 
o godz. 10 przedpołudniem otwarta zosta 
nie jednodniowa w ystawa gastronomiczne 
pod hasłem  „Najpiękniejsze Kanapki", 
Czysty zysk przeznaczony na doraźne za. 
pomogi dla bezrobotnych pomocników  
handlowych działu gastronomicznego o 
raz na stolownie bezrobotnych pracowni 
kow um ysłowych w  Krakowie

Audycje radiostacji 
krakowskiej

Piątek 27 kwietnia 193*.
7,00- 8.00 Audycja poranna, z W arsza. 

wy. 11.35 Program na dtzień bieżący
11.40 Trans, z W arszawy 11.50 Wiadomo­
ści bieżące 11.57 Sygnał cziasu, nejnal 
z  W ieży Mariackiej. 12,05— 15,20 Trans, 
z W arszawy. 15,20 Kom unikaty PUW F. 
15.25 Komunikaty LOPP. 15,35 P ły ty  gra 
moio-ruwe 16.20—18.50 Trans, z W arsza­
wy. 18.50 Program  na dzień następny  
18,55 Rozmaitości, komunikaty. 19,10 
W eekend (dokąd jechać w święto?). 19,15 
,10 m inut 'o teatrze" 19.25— 19,43 Trans, 

z V 'nrsz>w y. 19.43 W iadomości sportowe 
lokalne. 19.47—23.30 Trans, z Warszawy.

KRONPKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICfl 

TEATR WIELKI
Piątek 27. 4. g. 19.30 „Towariszcz" (A. 13) 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Piątek 27. 4. g. 19.30 „Karjera Gustawa14

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
Teatr W ielki Dzisiaj w piątek o g.

19.30 gra Teatr W ielki najśw ietniejszą  
kom edię francuską „Towariszcz" (Abun 
13) J Devala. Jutro wsnhotę.o godz. 19,50 
w niedzielę o godz. 15.30 i w poniedziałek  
o godz. 19.30 trzy nieodwołalnie ostatnie 
przedstawienia czarującego widowiska  
muzycznego „Gospoda pod Białym  Ko­
niem" (Abon 14), która w pełni powodB-e- 
n-ia schodzi z repertuaru Teatru Wielkie- 
go. ’ ;

Teatr Rozmaitości. Dzisiaj w piątek  
gra Teatr Rozmaitości o godz. 10.30 kapi- 
taln ąk.omcdję satyryczną L V erneuilb  
.Karjera Gustawa L 3breche‘a“ (Moon 18). 

Jutro w sobotę dnia 28 bm. o godz. 19,30 
odegrana będzie przepiękna kom eJja M, 
Pagnola „Fanny" (Abon 16) pełna poea;l, 
sentym entu i złotego huintoru, nowość  
przyjęta entuzjastycznie na wszystkich  
scenach 'europejskich.

Niedzielne popołudniówkl w  Teatracł 
Miejskich. W niedzielę dnia 29 bm o  g
13.30 odegiane zostanie w Teatrze W iel­
kim po cenach najnizszycn przepiękne wi­
dowisk i muzyczne „Gospoaa p« d Bi iłym  
Koniem" (Abon 14) z Melą Granówską w 
roli tytułowej. „Candida" '\» o n  15) jedno 
z najgłośniejszych arcydzieł B. G. Shaw a 
przepiękna opowieść o niewyczerpanie do­
brem i mądrem sercu kobic^em, odegraną 
zostanie w Teatrze Rozmaitości w niedzie­
lę  dnia 29 bm. o godB: 15.30 po cenach naj 
niższy ch.

Losowana przedstawienie w Teatrze 
Rozmaitości. Celem udostępnienia teatru 
szerokim warstwom społeczeństwa urzą­
dza Dyrekcja Teatrów Miejskich dwa 
przedstawienia losowane w Teatrzcf Roz­
maitości a m ianowicie w  poniedziałek  
dnia 39 bm c- godz.. 7.30 wieczorem odegra­
na zostanie czarująca kom edia M. Pagno-, 
la „Fanny" a we wtorek dnia 1 m aja br. 
niezwykłe wesoła m elodyjna i przebojowa’ 
k'-mediR m uzyczna .M oja siostra i ja". 
W szystkie m iejsca na oba nrzedstawienia  
oksztuią ty lk o ' 1 zł. i tylko los rozstrza-g 
nie o doborze. Losowanie dbvwać się  bę­
dzie w  Biurze . Fot-Abo-Rad" plac Mar- 
jacki 9. tel. 26-56.

Uroczyste przedstawienie w dniu 3-gfl 
Maja 1934. 'We czwartek dnia 3 m aja br. 
celem uczczenia rocznicy Konstytucji 3-ge 
Maia odbędzie się w Teatrze W ielkim  o 
godz. 7,30 wieczorem uroczyste przedsta­
wienie wspaniałego dramatu h istoryczna  
po K. Brończyka „Rejtan" W szystki > orga. 
nizaeje społeczne przy zakupie biletów o 1 
10 osób w  zwyż korzystać m ogą z 50% 
zniżki ze względu na liczny zjazd i n ie­
zmiernie liczne zgłoszenia uprasza się P. 
T. Organizacje o wcześniejsze zadeklaro­
wanie swych zapotrzebowań na bilety.

KOMUNIKATY
Z Katedry ofarz. łacińskiego, W sobo. 

tę dnia 28 bm. o godz. 7 wieczorem zacz­
nie się nowenna ku czci Najśw. Panny 
Marji Królowej Korony Polski**( na in­
tencję Ojczyzny. W czasie nowenny g ła  
szone będą kazania. Ponadto prz ẑ cały 
m iesiąc maj nabożeństwa będą naprawia, 
ne w  następującym  porządku; 1) O godz
6 rano Msza św. śpiewana. Litania do M 
Boskiej (w niedziele i św ięta o godz. 5.301
2) 'W południe o godz. 12 Msza św. gra­
na — Litanja do M. Boskiej przed obra­
zem Matki Boskiej Łaskawej. 3) O godz
7 wieczorne nabożeństwo m ajowe, po.

Ł :  jedzone o  godz. 6.45 różańcem.
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Co było potrzebne między Francją a Polską
Pertinax> znakom ity  dziennikarz 

** zakresie polityki zagranicznej, nrzed 
stawił w Echo de Paris nr- 19. 911 z 
23 bm. stan rzeczy w stosunkach pol­
sko - francuskich i w polityce zagra 
nicznej Polski, zaznaczając, że wiele 
winy było po stronie poprzedniej poli­
tyki francuskiej i pisze m- in-:

— Polacy twieruzą zbyt śm iało, in  
oświadczenie polsko-niemieckie z 26-go 
stycznia 1934 zanezpiecza ich przeciw od­
wetowi niem ieckiem u, Twierdząc to, 
przesadzają, i to rozmyślnie. Sprawy te. 
rytorjalne i sprawy m niejszości pozosta­
wiono poza porozumieniom.

Podpisując z Niemcami układ osobny, 
m inistrow ie warszawscy chcieli czynnie 
wykazać, że ostatecznie mogą się obrć 
bez nas. W głębi serca wiedzą bardzo do. 
brże, że wcześniej czy później pomoc na­
sza będzie im prawdopodobnie potrzebna 
gdyż na ziem iach w  obszarze W isły pan, 
germanizm nie złoży broni. Chcą jednak 
uzyskać od Paryża zadośćuczynienia 
których w ym agają ich interesy i ich 
pragnienie i restiżu. Na początek chodzi 
o ustalenie całkowitej równości zobow ią­
zań i obowiązków, oraz perjodyczne uzu. 
połnianie układu wojskowesro z roku 
1921, którego oddawna nie dostosowywa­
no do zm ieniających sie okoliczności. 
Gdyby zaś Francja nie czyniła temu za. 
dość, eóżby uczynili? O porozumieniu 
bezpośrednicm i yruntownem  ż Niemca* 
mi lepiej nie mówić. bo niepodległość 
kiajów  Orła Białego w temby się nie 
utrzymała. Dlatego próbują Już. na wszel­
ki wypadek, sk ięeić zdała od siebie pęd 
wSzeohniemiecki, a wszczogólności zaję- 
ciJ Austrji przez Rzeszę spotkałoby się 
jeśli nie z sympatją. to z obojętnością.

W Bukareszcie jeden z urzędników po 
śeiśtwa p ilsk iego  wdaje się otwarcie z 
żelazną Gwardją, tj. z grupą hitlerowską 
Niedawno wytoczono, z polskiej strony 
czczy sp r z Czechosłowacją. Szuka się 
zbliżenia z Budapesztem  i nawet z Rzy-

mern, zapominając słowa, która p. Mus* 
solini ypowiećLiał o korytarzu gdań. 
skim. W szystkie te manewry W ypłfwają 
z podwójnej dążności: powiększyć nacisk 
na Francję i, jeśli zbliżenie hanc„sko- 
polskie, miińo wszystko, nie pówiedizie 
się, wytyczyć Subie w ciem nościach dro­
gę ocalenia.

Aby obraz był zupełny, trzeba wspom  
nieć u Rosji. Odkąd Rosja zbliżyła się 
ku pogląd om Francji i Małej Ententy. 
dyplomacja W arszawy od niej się odda- 
lita. Naj rzyklad wstrzymuje ona dopusz­
czenie Moskwy do Ligi Narodów-.

Oto jak Polska w'ysila się na. zapła­
cenie nam pięknem za nadobne, a nie 
wspomnimy jeszcze spraw gosp idarczych

gdzie z naszej strony również były winy.
Jest rzeczą p. Barthou, toy naprawie 

to. co p. Paul-Bo„cour tak dokładnie 
psuł. P. Burthcu mówi im ieniem  rządu 
zdecydowanego ocalić pokój Europy i 
nie nurzającego się w ideologji locarneń- 
skiej. Jest to pierwszy warunek powo­
dzenia. p ak t czterech i rzekome porozu­
m ienie rozbrojeniowa rozwiały się, co 
ułatwia nasże zadanie.

Tak pujmowano w Paryżu, w ko­
łach politycznych, stan ~zeczy w sto- 
sunkacn francusko - polskich, który 
m iały polepszyć odwiedziny pana 
Barthou.

Zjazd pszczelarzy we Lwowie

Damskie płaszcze
j e d w a b n e  g u m o w e

ju z  nadeskły.

A LA V IL L E  DE PARIS

GA11TEL ST1M
L w ó w , pl. Mar-acki 11.

871

Ubięgłćj niedzićli odbył się we 
Lwpwie zjazd Pszczólarzy, Zainicjo­
wany przez Małopolski Związek
Pszczelnićzy we Lwowie. Na zjeździe 
tym były reprezentowane przez dele­
gatów niemal wszystkie prowincjo-

N o w e  żądania 
ży d o w s k ie

Dr- Rotęnstrćich w  ,,Hajncie*‘ w z y ­
wa rząd do ,,ratowania drobnego kup­
ca". Rząd udzielił rolnikom m orator­
ium, w skutek czego sytuacja kupca 
Żyda pogurszyła się.

Rząd, posiadając obecnie prawo wy­
dawania dekretów, winien — przez 
dekret — zaopatrzyć Żydów w k re ­
dyty:

„— Można ustalić w dekrecie, fe  spół­
dzielnie kredytowe, lub kasy m iejskie 
winny przyjmować pretensje które drobni 
Kupcy posiadają do wtościan lub w łaśc i­
cieli ziemskich, aby pobrać w Bonku ak- 
csptacyjnym za te pret&ncją 50% warto­
ści tych żądań i następnie rozdzielić ja 
pomiędzy poszczególnych kupców / 1

W  ten sposób u ra tu je - drobnych 
kupców żydowskich:

„— Przypominamy rządowi o sj tuacji 
dziesiątków tysięcy drobnych kupców. a b y  
ich przy pomucy dekretu uratować. Rów­
nież w  interfsie państwa leży, abv te dziel 
siątki tysięcy zostały uratowane."

Jeżeli Żydzi występują z takiemi 
radami w Po'sce, dlaczego sjoniści, do 
których należy autor, nie popierają w 
Faustynie.A rabów , a przeciwnie, sta­
rają  się wszelkiemi sposobami usunąć 
ich z życia gospodarczego?

nalne Oddziały Lwowskiej Centrali 
Pszczelarskiej z całej Małopolski, to­
też duża sala Zebrań Lwowskiej Izby 
Rolniczej, gdzie odbyło się Zebranie, 
była pełna ueżestników Zjazdu.

Zjazd zaszczycili swą obecnością 
delegaci: Urzędu W ojewódzkiego we 
Lwowie p. Inż, Mossakowski, przed­
stawiciel Departamentu Fundacyjnego 
byłego W ydziału Sam orządowego, 
n. Dr. Rywiuk. Dyr. Lwowskiej Izby 
Rolniczej p. Inż. Ciemnołeliski, Refe­
rent tejże Izby n- Staffa, Prezes Zied 
r.óczćnia Związków Pszczelarskich w 
W arszawie p- Kpt. Bajorek, Prof. Po­
litechniki Lwowskiej p. Inż. Kozikow- 
Ski. przedstawiciel Małopolskiego To­
w arzystw a Rolniczego p. Insp. Jenke 
i inni-

Zjazd otw orzrf Prezes Małopol­
skiego Związku Pszczelniczego p. Dr- 
Szymański z Przem yśla, który na 
sekretarza powołał p. Insp. Leonarda 
W ebera, redaktora B artnika Postę­
powego ze Lw owa.

Obrady toczyły się w atm osferze 
poważnej. JaK ze złożonego spraw o­
wania w ynika Małopolski Związek 

Pszczelniczy we L\vowje w raz ze

swemi licznemi Oddziałami, rozsiab 
nemi na terenie catej Małopolski do­
łożył wszelkich siarań, abj przyjść 
z pomocą licznym rzeszom pszcze­
larzy, dotkniętych w zeszłym  róku 
poważną stratą z powodu złego mio- 
dobrania. Związek w przyszłym  róku 
będzie obchodził uroczyście sześćdzie 
sięciolecie istnienia swego Organu 
,,B artnika Postępowego", założonego 
przez najwybitniejszego pszczelarza 
polskiego, śp- Prof. Uniwe.sytetu 
Lwowskiego Dra. Teofila Ciesielskie­
go.

Ze sprawozdania kasowego w yni­
ka, że gospodarka m ajątkiem  Związ­
ku jest oszczędna i wzorowa, czego 
dowodem w ykazane wyższe zyski 
niż przewidywano je zeszłego roku- 
Akcję rozdawnictwa cukru, ZwjąZek 
powierzył przez siebie stworzonej 
placówce handlowej spółdzielczej 
Pszczoła**; k tóra rozdzieliła okoio 

13 wagonów cukru skażonego celem 
ratow ania ginących pasiek ..

W iceprezes Związku Inż. Kozikow- 
ski Prof. Politechniki Lw owsriej zło­
ży! Spraw-ozdanie z czynności stacji 
badania chorób pszczelich- Ja k  z ttg o  
sprawozdania wirnika, na tereh.e K ar­
pat Wschodnich pojawiła^się zaraza 
pszczela zarodnikowca, k tóra dziesiąt 
kuje tam tejsze pasieki.

Związek rozpisał zeszłego roku  
konkurs na pracę z dziedziny chorób 
i szkodników pszczół, czego w yni­
kiem było szereg poważnych prac: 
pierwsza1 nagrodę przyznano p. Insp.- 
Kozikowskiemu z Brodnicy na P o­
morzu.

Zebrano powzięło szereg rezolu* 
cyj zmierza iących do popraw y stanu 
bartnictwa Polskiego, tej najstarszej 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego, da­
tującej się jeszcze od legendarnych 
czasów Piasta.

Wieczorem P- Insp- W eber zade­
m onstrował sztuczne niebo w ruchu* 
wyświetlając je na suficie zapomoc^i 
planetarium swego pomysłu, o którym  
pisaliśmy już kilkakrotnie-

Zjazd w yw arł na zebranych 
uczestnikach jak najmilsze w rażenia-

„Walet lwowski'* w Stanisławowie
Dnia 21 bm. staraniem  teatru im Mo­

niuszki, pod dyr. £<azanny Łozińskiej 
odhył się gościnny występ ,Baletu Lwów 
sk ieBo“ pi „Wieczór EaIeićWy“. Impreza 
ta, dzięki staraniom dyreKcji teatru o. 
raz dyr. St. FaiiszewsKiego, zorganizowa. 
na poraź pierwszy w Stanisławie, cieszy 
la się wieikiem  powodzeniem, oraz uzn i- 
u i/m  czego dowodem była wypelnion i 
sa’a b-atru. Wieczór baletowy składał się 
z trzech części, a to: I. Exercis?s II D.-

List a. Zakopaneg o
O niebywałej gospodarce w Zako- 

piańskiem Kole TSL. już dawniej pisa­
łem- \fy vsanowano> czyli zlikwidowa­
no w szystko dokładnie i czytelnie i 
szkoły i pracę oświatowy, a został im 
się jeno. sz n u r-  chciałem powiedzieć 
kom ornik, k tó ry  położył rękę na jedy- 
nem majątku T-wa> bibljotece.^ a na 
dodatek przeszło 6 tysięcy długów. 
Przegląd owoców radosnej twórczoścj 
zrobiło walne zgromadzenie dnia 15 
kwietnia pod przewodnictwem preze­
sa BŚW R., m ajora Dobrodzickfego- — 
Gdzieś się podziały te tłumy strzelec­
kie. które przed kilku laty wypełniły 
szczelnie salę, kiedy chodziło^ o_ w yr­
wanie Koła z rak  ,,partyjników Ja ­
koś dzisiaj zwycięzcy nie m aia ochoty 
oglądać pola bitwy, ani trofeów Zresz­
tą niem? co. W szystko zczezło. zmar- 
n.ało- Dorobek lat wielu biorą Żydzi 
''Grdnhaui).

W  obecności zaledwie 20 osób od­
były sie wybory- Prezesem został re­
jent p. Jasiński, a do pomocv w w y­
dziale dodano mu — Żyda Kochana- 
;:Jak bida, to do Żyda“. Ten dopiero 
zmbi porządek i tchnie ożywczego du­
cha wr instytucję nolska.

Zakopiańskie Koło chyba jest unika 
katem na obszarze Rzplitej. Zyd w  
pewnych ugrupowaniach politycznych, 
w  łożv masońskiej lub związku bez­
bożników^ w sam raz, ale w TSL.. któ 
re ma dźwigać kulturalnie i m ateria l­
nie lud p olsk i Zyd, to jak murzyn w 
związku nordystów, kalwjn w  S0(j a_

licji, analfabeta w Akademji lin ie ję t- 
ności..

No -  różne osobliwości sie zdarza­
ją. Tak np. tutejszy obywatel, katolik 
p. Pęksa przy ni- Kościeliskiej odn-ij- 
muje jed »n Irk a 1 jakieiś sekcie ży­
dowskiej. a drugi badaczom Pisma 
sw . z brodatym  biskupem p. Boba­
kiem na_ czele. Obie sekty odbywają 
tam swoje dziwaczne obrzędy. Gościn 
nośę staropolska i tolerancja staropol-

c , , ^ ie pdczuwa jej tylko p. J akób I 
bulli, właściciel „pałacu mody". Ktoś 
mu wybił szyby wystawowe i to aż 
9000 w yrządzając szkodę na
■ J zł. 'owszerhnie mówią, ze test to 
akt zemsty osobistej. Inaczćj kores­
pondent ,,Nowego Dziennika*1: on we- 
szy wszędzie endecje i bez zająknię­
cia twierdzi, że zrobili to .chuligani" b 
;.obwiepnlacy‘ł. Dziwi się, że policja 
ich dotąd nie wyśledziła.

. Czy to nie prowokacja, której le­
piej byłoby unikać?

Gdyby tu był clioć cień nrawdono- 
dobienstwa, toby już dawno kilku t :en- 
dekówf przymknięto- Bez ceregieli i 
bez pordonu- Przecież po staremu no- 
konfiskuje się im mieczyk; (w cza'ie 
świąt W ielkanocnych), chociaż w in­
nych miastach zaprzestano tej akeii 
po uwalniających wyrokach sado­

wych. Tylko mieczyk — cóż dopiero 
gdyby chodziło o szyby?!

Niewygodnie być narodowcem. — 
Zrozumiał to właściciel sklepu przy

u Krupówki, p, Adam Noworyta j w 
• :Echu Zdrojow em ‘‘ z dnia 1- 4. dał 
takie ogłoszenie: ,,Wobec dochodzą­
cych mnie wiadomości jakobym m iał 

być członkiem czy sym patykiem  
Stronnictwa Narodowego w Zakopa­
nem, poczuwam się do obowiązku 
stwierdzenia, że nigdy nic wspólnego 
z tern Strónnictwem nie miałem, a ja­
ko były legionista I. brygady, stałem 
zawsze i stoję jak  najbliżej ideologji i 
pracy twórczej Legionów j Naiwiększe 
go Męża stanu Polski współczesnej 
M arszałka Józefa Piłsudskiego"... — 
Amen.

• Echa Zdrojowego*' nikt nie czyta; 
a chce abv szeroki ogół sie dowie­
dział, że pizekonania p. Noworyty 
jak mur albo granit i dlatego powfa-

vertism ent i III. Divertism ent. Całość 
obejmowała 18 numerów. Miody Tespół 
baletowy z primabaleriną Lydlą Novłni
na czele oraz Janina F rzeżeńsK j,, U a n u i,  
Hornnng. Janiną Lechówną i  Tadauszem  
Brnką, okazał się pierwszorzędnym ma- 
terj-.lem baletowym, doskonała wyćwiczą 
nyn i zgranym. Exerciśes — ćw iczeni! 
baletow i przy drążku, dalj? nam 'cbian 
zwyczajnej lekcji w szkole baletowej, Na« 
stępnio przed oczyma widzów kolejno przte 
suwały się poszczególne części w ieczoru, 
wszystKie prawie wykonana bardzo d«» 
brz'3, a więc czy pełen humoru ,How  
fox“ odtańczony przez Girlsy, czy ,.Igrzy  
ska olim pijskie11 uprowadzające nas w 
świat r/ym eki, dalej tan iec m arynar­
sk i11 odtańczony przoz najmłodszego gir- 
laska — m ilutkie bobo. wraz z zespołem  
Na szczególne uznanie zasłużył sobie 
. taniec Łabędzia11 wykonany przaz P. 
Brzeżańską dale „Kozak“ i ,;Polka akr> 
batyc7.na“ — ostatni w wykonaniu Biza  
zińskiej i  T. Burki. W tańcach tych dato 
się odczuć, naprawdę niepośledni talent 
p. Brzeżańskiej i p. Turki. Osobno należy  
wspomnieć o p. Lidi Novini. wykonaw^. 
czyni ..Igrzysk olimpijskich4* :,Tanga ar­
gentyńskiego" i ;;Walca", p. Novini rów. 
nieź jest pierwszorzędna^ silą, a talent 
rokuje jej jak najpiękniejsze możliwości 
w dziadzini-3 rańcza. Również godną po­
chwały jest m alutka Danuta Hom ung, 
która z przejęciem 'odtańczyła , taniec 
marynarza" i „taniec mazurek" Wspom-

rzam  powyższe ogłoszenie- Pow ta- j nieć również należy o p. BuerowskieJ i 
rzam bez kom entarzy. Zatem nie hę- Lechównie. które niostety nie miały pola

A  ̂  ł a. ̂  : J ___ i * _  t ‘{ _ l rł r> m o ro i c 11 i 7r-lQV2» m i cip nfp V hdę opowiadał, że ta , ;ideGlogja“ jest 
śv leżej datv: wprost z pieca albo z 
igły. nie będę cytował cekaw ego pro­
tokołu Wydziału Koła z dn. 14 m arca 
nłacił wkładki w r. 1932 i 1933 do 
1932, ani nie wspomnę, że b. endek 
kwietnia po 1 zł. miesięcznie, a od ma 
ja do października po 50 groszy, czvli  
tak długo, jak długo kursorka ob­
chodziła człónków. Nie będę mówi), 
że z listy członów skreślił go W ydział 
dopiero 7 kwietnia 1934- Cicho- sza.

Spudziewam się, że w  zamian za 
te >dvskrecjęł‘ zaprzestanie p. Nowo­
ryta w przyszłości irytować się na nas 
i opowiadać dudy srńalone.

Bywai zdrów towarzyszu. Niech 
ci sanacja lekka będzie. P okó ł ci, 
przedpokój i order- K*

do popisu, i 7daj’e mi się nie Ich w in !, 
że , taniec żydowski" wypadł słabo. Rów­
nież ..taniec figurynek" słaby. Całość jed- 
nak bardzo udana pozostaw i niezatarta 
wsp imnienie. i mam wrażeni ? będzie :v 
niedługiej przeszłości powtórzona. Muzy­
ka pod batutą p. Krebsa — słaba. Pan 
Krebs kilkakrotnie już udowodnił, ż? 
zbytnio do dyrygowania nie bardzo się 
nadaje, jakkolwiek sam jest dobrymi m u­
zykiem. Moż3 dyr. teatru, na przyszłość 
bolączce tej zaradz-i, i ku zadowoleni wi- 
d^ów. kierownictwo muzyczne powierzy 
dyr. A. Stadlerowi, Kostjumy z pracow­
ni p. Lintnerowej ze Lwowa bardzo ła­
dne i pomysłowe. W końcu dodać mu­
sim y że .'Wieczór Balotowy'' może dyr. 
Teatru im. Moniuszki. zapi«ać na. s\Vói 
debet, a Lwowowi należy pogratulować 
takiego zespołu, oraz jogo kierownikowi 
p. Faliszewskiem u. (t, k.)
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Sensacyjny proces w  P a ry żu
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W Paryżu rozegrał się w tych dniach 
Proces, który powinien „dać dużo d t 
myślenia11 . tym wszystkim, . którzy 
nic wahają się szukać szczęścia za po­
średnictwem... anonsów.

Jubiler Mohr, pan w starszym wieku 
(przekroczył sześćdziesiątkę) rozporzą­
dzający milionowym kapitałem, był sta­
łym- czytelnikiem frywolnego tygodnika 
.bourire" Pewnego wiosennego dnia, 

kiedy „płynie falą dech wiosenny, w ser 
cu puka coś, coś śpiewa...“ wyczytaf pan 
Mohr następujące ogłoszeńko: „Czaru­
jąca pani, nieco korpulentna, dystyngo- 
\v ana, pragnie poznać pana w pewnym 
wieku. Chodaci o poważne uczucie i nie­
winną rozrywkę. Zawodowi gigoio niech 
się nie fatygują". Pan Mohr zawsze riiiał 
predylekcję do kobiet o kształtach Mae 
West, więc go me zraziła wzmianka c 
korpulencji. Napisał list poa wskazanym 
adresem. Otrzymał niebawem odpo­
wiedź.. W miarę sentymentalną, w miarę 
pikantna Wreszcie naznaczono sobie 
spotkanie w kawiarni. Dystyngowany 
pan w pewnym .wieku miał trzymać w 
ręku .poważny dziennik „Temps“.

Tak się zaczęło.
Jubiler Mohr był wprawdzie żonaty, 

aie, jak się zwierzał przyjaciołom, mo­
notonia pożycia małżeńskiego wtrąciła 
go w taką depresję, że nie mógł już pa­
trzeć na legalną towarzyszkę życia. To 
się zdarza w najlepszych rodzinach, tył 
ko, obydwie strony nie dają poznać 
po soLie co się dzieje w ich duszach, 
albo biorą za dewizę piosenkę Knurow­
skiego: „Gdy się niema co się lubi, '.o 
się lubi co -się- ma“. Pan Mohr był wi­
docznie pozbawiony filozoficznego zmy­
słu. Zei wai więzy małżeńskie i przeniósł 
się do mieszkania swojej nowej przyja­
ciółki. Gwa pani Harrie była — o dziwo 
—- żoną zamożnego lekarza psychjat-y, 
który zresztą lecząc warjatów sam k;l- 
kakrotnie ulegał zamroczeniu j z lekarza 
przedzierzgał się w pacjenta. Kilka razy 
siedział w domu warjatów, na oddziale 
schuofreników, potem wracał do domu- 
i do żony, i do stęsknionych pacjentów'. 
Patrzał on na flirty swojej żony przez 
palce, a nawet ofiarował w swej willi 
goścmę sentymentalnemu jubilerowi.

Tu dramat się zaczyna.
Szalony jubiler pojechał z ukochaną 

na poluwanife. Wrócił z wycieczki z ka­
tarem. Położył się do łóżka w sypiahii 
państwa Harrie ; już nie wstał. Po dwu­

tygodniowej chorobie, podczas której 
państwo Harrie doglądali go ogromnie 
pieczołowicie — umarł. Zdążył jednak 
zapisać cały majątek żonie doktora. 
Doktor Harrie — trzeba mu to przyznać 
— zajął się pogrzebem Mohra z takim 
zapałem jakby chodziło' o najdroższego 
przyjaciela. Zamówił piękną trumnę, ka­
zał zbudować futurystyczny nagrobek 
na cmentarzu, a podczas pogrzebu, jak 
powiada akt oskarżenia, reprezentował 
najbliższa rodzinę Mohra. Otóż w te.n 
sęk, — że najbliższej rodziny nie zawia­
domiono o śmierci jubilera, a dopiero w 
dwa tygodnie później wysłano anonimo­
wy telegram do jego. żony z iakoniczną 
wiadomością „wuj umarł".

W ciągu dwóch tygodni rodzina Moli-; 
ra niepokoiła się zniknięciem Mohra.

Rekord sportowych transm isji Pol­
skiego Radja. Polskie Rad.jo, stale sk ła­
dające dowody doceniania spraw spor­
towych, w dniach najbliższych ustanowi 
ciekawy rekord transmisji radjowych. po­
święconych aktualnym wydarzeniom spor- 
stowym. W dniach 27 — 29 hm. transm i­
towany będzie mecz tenisjwy. Legła — R it  
W eiss, a mianowicio: 27 bm. w <rodz. 16.35 
— :7 godz. 28 bm. w godz. 16.10 — 16.35. 

29. 1 r. w godz 17,00 — 17.30. Speakerem  
będzi? p. Gryżewski. Pozatm i -  w dnin 
29 bm. transmitowany będzie odbywający 
się w stolicy mecz bokserski Poloka. — 

j Austrja. w godzinach 13,30 — T4.0 Rpeake. 
rem będzie red. Junosza Dajbrowskł i red. 
W. Trojanowski. Wreszcie Polskie Radjo 
transmitować będzie w dniu 3 rnaja.br. 
„Narodowy Biog Naprzełaj" w godzinac i 
12.05 —  12.20 .Speakerem będzie red. W. 
Trojanowski.

Bokejawf, m istrzostwa św iata w Davos 
Jdistrzoś.l„a św iata w hokeju lodowym  
przeprowadza w roku 1935 Szwa jcai ja,'k ić  
ra początkowo zaproponowała jako miej- 
see rozgrywek — Zurych Ostatnio jeJnak  
dyrekcja lodowiska sztucznego w Zurv 
chu zrezygnowała z urządzania m istrzostw  
przekazując je miastu Daros.

Przed występami Pogoni we Francji. 
Zarząd francuskiej ligi północnej piłki w-t 

w .porozumieniu z PZPN. we Francy 
ustalił definitywnie program pobytu pil 
karzy Pogoni. W dniu 3 maja Pogoń roze­
gra w Lille mecz z zawodowym mistrzem  
Francji. Olympiąue Lilloi?*, a w dniu 6-go 
m aja z reprezentacją PZPN. we Francji 
na stadjonie Sallaum ines, W dniu 6 majn 

J odbędzie się ponadto w Lille w rodzinach 
rannych Narodowy Bieg Naprzełaj z udzia  
łem najlepszych biegaczy naszego vvy- 
chodżctwa.

W dniu 30 hm. a w ięt w dzień po m e­
czu Polska — Niemcy, bokserzy niem iec-

Zarządzający magazynem poszukiwał go 
na własną rękę. Napróżno. Wreszcie 
zgłosiła się do niego pani Harrie z wia­
domością, ze pan Mohr bawi na polowa­
niu w majątku jej krewnego i prosi o 
wypiacenie na jej ręce czterech tysięcy 
franków. Zaiząuzający wypłacił żądaną 
sumę, ale po jakimś czasie wyśledził, 
gdzie mieszka tdjemąicza przyjaciółka 
Mohra i po nitce doszedł do kłębka.

Okazało się, że Mohr już spoczywa 
w mogile, że przez czas dłuższy miesz­
kał w domu państwa Harrie i że tam 
przewiózł skrzynkę z cennemi klejno­
tami. Owa skrzynka została po jego 
śmierci doszczętnie wypróżniona. Przy- 
tem testament czynił panią Harrie jedy­
ną spadkobierczynią milionowej fortu­
ny, ze szkodą rodziny jubilera.

cy którzy walczyć będą z Polakami w 
P.r/naniu, startować mieli na. zawodach 
w Berlinie. Jednak pozv,ólenia- na start 
nie otrzymali, mistrz Europy, K astiur 
i Riiuge. Jako motywację co Jo Kast,rera 
podano-, „tytuł m istrza Europy 'objwią/.u. 
je. Kaślner musiałby zaprezentować sie w 
Berlinie w dasi-,-nalej formie, co me le: t 
możliwe w następnym zaraz dniu i'a cięż­
kim meczu przeciwko polskiemu pięścia­
rzowi

Rumuńskie Ministerstwo Spraw W ew­
nętrznych wydało w tych dn iaói za 'z 
rozegrania meczu piłkarskiego Rumunia

V ęgry, wyznaczonego na dni najb- ż- 
szs w Bukareszcie.

Nowę państwo arjatyckie. Mandżoko 
zg łosili oficjalnie udział swój w igrzy­
skach olimpijskich 1936 roku w Bailinie.

Dodatek komunalny 
do państwowego podatku 

od nieruchomości
L w ów , 26 kwietnia.

Zarząd miejski we Lwowie odaje 
do wiadomości, że Min. Spraw Wewn- 
w porozumieniu z Min- Skarbu zgodzi­
ło s.ię na pobór w roku 13.34/3Ó na 
rzecz m iasta Lwowa dodatku komu­
nalnego do państw, podatku od nieru­
chomości w wysokości 90%, a na ob­
szarze gmin. przyłączonych w ttys- 

-40% podatku państwowego- Dodatek 
ten będzie pobierany przez Urzędy 
skarbowe. 'Wschód).

Stąd proces o wymuszenie podpisu, 
na testamencie. W toku rozprawy w y­
szły na jaw inne jeszcze obciążające 
państwa Harrie szczegóły. Mianowicie 
pan Harrie robił jubilerowi jakieś za­
strzyki, które jak twierdzi pai, Mohr. 
spowodowały gwałtowne osłabieni': ser­
ca i przyspieszyły zgon staruszka. Za­
żądano przeprowadzenia sekcji zwłoK- 
Uczyniono to jednak zbyt późno, gdyż 
w sześć tygodni Po pogrzebie. Dokto,. 
Paul nie znalazł we wnętrznościach ś r t ‘ 
dów trucizny, co jeszcze niczego nie dó 
wodzi. •'

W każdym razie wiadomo, że lekko 
myślny staruszek był izolowany przez 
państwa Harrie od świata, że podczas' 
jego choroby nie zawiadomili jego rodzi­
ny i nawet pogrzeb wyprawili ■ mu -ta 
wiasną rękę. Słynny adwokat Moro- 
Giafferj występujący w roli obrońcy 
praw wdowy po Mohrze wygłosił cięte 
przemówienie, w którem przyrównywał 
doktora Harrie i jego żonę do balza- 
koskich typów. Przypominają oni nie­
śmiertelną parę obwiesiów Marneffe, z 
powieści Baizaca: zdradzany mąż bę­
dący wspólnikiem żony. ŹOi,a — typowa 
kurtyzana j Makjawel w spódnicy, uda­
jąca sentymentalną trochę naiwną 
mieszczkę, zarzucającą wędkę na sta­
rych durniów za pośrednictwem pikant­
nych anonsów z Sourire.

Ponieważ jednak znalazł-się-ktoś s 
rodziny Mohra, kto widział się z jub.- 
lerem podczas jego pobytu w domu do- 
ktoia Harrie i zeznał, że Mohr zapewnił 
go, iż czuje się doskonale, bo zarowno 
doktór jak jego żona „doglądają go i pie­
lęgnują z niezwykłefn oddaniem" — 
skarga wdowy została oddalona.

Obecnie pani Mohr apeluje i groma­
dzi dowody, na to. że Moh był ..leczony 
przez takiego doktora, który właściwie 
nie miał prawa leczyć, gdyż wlkakrotnie 
siedział w domu warjatów. Czy to jed­
nak wystarczy, apy unieważnić testa 
inentj ęzyniący jedyna spadkobierczynią 
„korpulentn.,, dystyngowana panią, któ­
ra poszukuje prawdziwego uczucio i nie­
winnej rozrywki" — nie wiadomo.

.► r ' ;
Proces wywołał ogromne zaintere­

sowanie w Paryżu. Sala sądowa byli 
przepełniona. Nakład Souirre poszedł 
wgórę — wróg pornograficznych tygod­
ników „abbe Betlehem" zaciera ręce * 
sposobi się, by urządzić rejd na kjosti 
sprzedające trującą literaturę. Natomiast 
redaktor Souire twierdzi, źe n;e ma mc 
na sumieniu, gdyż pan Mohr był pełno­
letni. a powtóre — jak dowiedli liczni 
świadkowie — czul się zupełnie szczę­
śliwy, jako przyjaciel z ogłoszenia, 
limarł podobno z uśmiechem na ustach.

K u r ie r  a p o r to w y

P. ROMANOW

L i  G
(Tłumaczyła i

Pożegnalny wieczór udał się nad- 
«wyczajnie- Młodzież, po zdaniu egza­
minów. bawifa się wesoło, śpiewała i 
tańczyła w dużym pokoju Leny Glan. 
Ale nikt nie przypuszczał, jak  to 
wszystko się skończy.

W  czasie zabaw y ktoś zadzwonił. 
Lena pobiegła otworzyć, ale wróciła 
do pokoju z w yrazem  niezadowolenia 
na twarzy, jaki się miewa, gdy zjawi 
się nieproszony gość.

Tym nieproszonym gościem był 
Wiktor ZoHn, jej kolega z tego same­
go roku- Kiedyś m iała z nim jakieś 
zajście i od tego czasu W iktor łaził za 
nią z mina zazdrosnego i zawiedzione­
go wielbiciela, a ona nie mogła pa­
trzeć na niego bez irytacji

Jego piezgrabność, zaciętość, brak 
swobody towarzyskie! .tego powaga, 
kiedy wszyscy bawili się wesoło, to 
wszystko wyprowadzało Lenę z rów- 
ticfw agi. W iedziała, że jest w ykształ­
conym, poważnie m yślącym  człowie­
kiem. i może najbardziej W artościo­
w ym  ze wszystkich jej znajomych, ale 
to nie wpływało na zmianę ich w za­
jemnego stosunku. Poprostu nie mogła 
sic przezwyciężyć.

W szedł do pokoju, niezgrabnie przy­
witał się z obecnymi i zam iast odpo-

1

n  a
ena Łozińska)

wiedzieć na żart Sieni Grocholskiego, 
odrzucił ręką długie włosy z czoła i 
usiadł w kącie.

Lena ani razu nie podeszła do nie­
go. U daw ała rozbawioną- Śmiała się 
najwięcej ze w-szystkich, tańczyła, a 
potem rzuciła się na otomanę, odchy­
liła w tył ładną głów k ę  o wspaniałych 
złoto blond włosach i zaczęła wachlo­
wać się chusteczką.

Usiłowała nie zw racać uwagi na 
W ik tora: jego milczące, natrętne u- 
wielbienie zwykle w ytrącało ją z rów­
nowagi- Ale teraz, kiedy czuła jego 
obecność, niewiadomo dlaczego, prag­
nęła być bardziej interesującą. Har­
dziej ożywioną i ładną, niż przed jego 
przyjściem. >

Sienią Grocholski, w  żakiecie i czar­
nej koszuli, nadskakiwał jej żartobli- 
w ie i podawał owoce, przyklękając na 
jedno kolano a potem usiadł obok niej 
i objął ramieniem-

Była tam  również jego żona, Zina, 
szczupła, koścista blondynka. Brała 
najżyw szy udział w zabawie i najgłoś­
niej się śmiała-

Lena przez cały wieczór czuła tia 
sobie badaw czy wzrok W iktora, ale 
jakgdyby naumyślnie udawała, że jest 
bardzo zajęta Grocholskim- Potem

chwyciła go pod ramię tak  gwałtow­
nie, że mało się nie potknął o czyjeś 
nogi i wybiegła z nim na korytarz.

Do pokoju dolatywał- jej głośny 
śmiech; śmiała się tak, jak się śmieie 
kobieta, kiedy chce. żeby słyszano, że 
bawi się wesoło i nie znosi, b,r jej we­
sołości zatruwano powagą lub zazdro­
ścią.

p o chwilj śmiech ucichł- W szyscy 
od czasu do czasu spoglądali na W ik­
tora. Siedział blady i by uniknąć spot­
k a n i  się z cudzym wzrokiem spuścił 
oczy t bawił się nawijaniem frendzli 
obrusa na palec.
• — Zina, — ktoś zawołał. — uw a­

żaj na mężał
— Już dawno doszliśmy do porozu- 

mienia, — odpowiedziała i machnęła 
ręką.

— Masz rację, trzeba iść z duchem 
czasu.

Ale pomimo tego panowało naprę­
żenie, gdyż nieobecność Leny i Gro­
cholskiego przeciągała się zbyt długo-

Nagle W iktor w stał i w milczen-u 
wyszedł ną korytarz-

II.
W  pokoju zapanowała cisza. W szys­

cy spoglądali na siebie, to znowu na 
cjrzwi prowadzące na korytarz-
• Po -chwili Lema wróciła, a za nią

G roch o lsk i.
— O Boże, nareszcie mogę odetch­

nąć, poszedł!-.. •— powiedziała Lena. I 
dodała: — Już mam dosyć, tego!

— Sam a jesteś winna, drugi raz nie

całuj się z mężczyznami, — powiedzia^ 
ła Zina.

Ależ moja kochana, skądże m o­
głam przypuszczać, ż® ten jegomość po 
jednym pocałunku będzie sobie rościł 
jakieś praw a do mnie i na każdym  
kroku mnie prześladował?

— Ale właściwie dlaczego on nie 
podoba się tobie? Przecież to loważ- 
ny- bardzo inteligentny 1 uczciwy chło­
pak, — zapytała Zina- — Byłabym  
bardzo zadowolona, gdyby mój Sienią, 
choć w  części był do niego podobny-

Sienią Grocholski, usłyszawszy te 
słowa, podniósł brwi, w  milczeniu po­
patrzył na. wszystkich, potem, odkaszl- 
rtąl. m achnął ręką i wypił kieliszek
wódki-

— On nie zgodziłb”  się na rnoje 
wąrunki, — odpowiedziała Ler.a Glan-,

— Jakież to warunki, stawiasz?
—.D la.m nie, człowiek któryby o- 

kazyw ał niezadowolenie z mojego po­
stępowania i chciał ogrąnjczyp m oją 
sw(«bodę, poprostu nie istnieje, — mó­
wiła Lena. — M ężczyzna tria tak po­
stępować, żebym nie czuła, że m a dn 
mnie jakieś prawa i mogła cz \tać  i 
myśleć to, co. mi się podoba, nic oglą­
dając się na kogoś drugiego, — oto 
moje warunki. Ot, naprzj kład twój 
Siema jest idealny p jd  tym względem.

Sienią dumnie przyłożył wskazu­
jący palec do piersi, potem podniósł go 
do góry i wypił drugi kieliszek wódki- 
, (C- d ti.)
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I e wsr^tklein na fwicciiclstnieie 

pewna minimalna granica ciosko- 

ałości, pozuiej k m q  rejśc , 

maczy właściwe korzyści zniwe- 

c*yć. Gi onicy tej: r»z*»lrz.cgam 

od przeszło pół wielaTiaknajściślej’, 

ponieważ chcę, by Klijenci moi 

kupy wali a m ko r z y s tn i e .

W I IM A
Paheitwbi, kawa,' kdcau, wódki, li­

kiery i wtrelkie towary kolon jal-ł 
■ ne — wscystko ma swoje ściśle 
określone własności. Posiadam na 
składne bog-aly wybór towarów 
kolonialnych pierwszorzędnej  
jakości. — Ceny najnowsze w 
obszernym katalogu.
H E R B A T A  świeżego zbiTp m n i t

! ciemne naciągająca

K A K A O  w p i t o w u i i  ery fi*
nolnens i firmowe*

W I N A  węgierskie, anstrjaekio 
włoskie, hisspauskie, 
i i  j«D«ki(. greckie.

jg J f t r ló  
słMSgaMiiS

tm  p o r t  to w a ró  r  k o io n j a ia y e  I>

L w ó w ,  Centrala t Rntowskiego 3. 
FUJw zd. Gródecka 74, pL D aji TrsoakieJ 5

tH . *  *

Bar

ZMIERZCH IZRAELA

Ą - 5 C

H. POLICKIEGO 
w y d a n i e  III.

po zn iżon e j cen  ie z ł.
do nabycia

w Kantorze K ur je r a ,  Lwów, Zimorowicza 10.
Wysyłkę na prowincję uskutecznia się po nadesłaniu należności zgóry 
z doliczeniem kosztów przesyłki w kwocie zł 1.30 (Razem zl. 5.80).

15983

Organizacja zawodowa poszukują

S E K R E T A R Z A
dokładni* obznajomionege z jowom 
ustawodawstwem przemysłowo-handlo- 
wam, •  wybitayeh zdelaościacn konce­
ptowych i organizacyjnych. Pierwszeń- 
ilw o prawniey-emeryei, jodaak aajwy- 
żaj do lat 50-eiu. 890

Szczegółowo oferty z podaniem ro- 
feraaaji o od „ESPE* da Knrjera, Lwów, 
Zimorowicza 10.

' I Q V rodzaj^

L IJ I  itó.::
ŻAKIETY, PŁASZCZE, wszelkiego 

ja poleca i przerabia po ee- 
nmiarkowaaych W I E S N E R, 

A kadem icka 3 .1 p. ta l. 28-51.
901

W O D Y  M I N E R A L N E
sztuczne możecie przygotować w domu, 
posiadając tabletki musujące Gąseckiego: 
Vichy, Karlsbad, Ems, Kissingen, Bilin 
i inne. 820

Łózna
dzteeiuie biało lt»kie. 
rowane 2;, ku . hen . 
a a  8, połowo 15, sia t 
ko we 20, s ia tk i dru­
ciana 18, m atori ee 
3 poduszki 14, 3 po- 

_  d aszk i włosienna 40j
otom any 30, kanapki 

*«kł*d ae 30, tani-rke Z  A K 8  Lwów, ‘Lin
527

%
FABRYCZNY SKŁAD ~

Ł Ó Ż E K
M E TA L O ­

WYCH

i WÓZKÓW .
DZIECIN­

NYCH ■if A  n  i  u n  «

i W 0 Ł K 0 W Y S K I !
ILWUW, KOPERNIKA 5 — Telefoa 95-97 

U kt i i  IIzł. — Wizki Wiciom ii 32 zł.— 608 I

m I b l e
sypialnie, iadalnie, gabinety z  własnej 

W y t w ó r n i  poleca
SDW/MTP 70'

K L E B A N
Lwów, Soóleshlegn B — Te'. 70-45.
'O T i l i E l i l S l i l i l S i U K E i S i l S ! ! ?

n a  e r r ^ L K i  

W *  I G Ł L  N N Y C H

Mo d n y c h
A S  C 1 C H  ,

a t > : r j a ł 3 w

Fabryczny H ild  Towarów Tekstylnych
A .  r i A L S K E
Lw ug, u l. rjkU ps^ isgo 7a

iuro Reklam Swietlnycl
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98.
Najkorzystniejszą jest reklama św ietl­

na w  estetycznych, specjalnie dla rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych przy 
przystankach tramwajowych i autobuso­
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy, 
oglądane są  przez tysiące osób.

Dział plakatowania afiszów wyposażo­
ny w  tablice tak w  centrum m iasta jak 
1 na peryferjach dajs rękojma należytej 
w tym  kioruulcti reklamy. 662

T o w a ry
B law atnes

Największy wybór Cp 
N a jn iż s z e  c e n y  1 li

Łirdw, Hpek 29.
Telefon 25-55

Każdy wyraz 10 groszy. — O głoizeal* 
aie handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
peszuk. pracy do 15 wyrasxóv. 50 gr. » O ę t o & z e m a  d c o & u e «

Jedno og łonoaia  a ie m o ż e  przekraczać 
50 ałów. Ogłoazenia raklamow* wfród 
drobayeh kosztu j, za 1 mm. 1 łam. 30 gr

? M ie * c e s ę  P<uut£

Ramy stylowe
do obrazów, aajnowsze wzory 
zagraniczne, karciarę do okien 
wyk*en!e specjalista F K otarba 
Lwów, D ulębiank’ (baczna R> 
msnowiezat 2511

Fotograf je  5 zł.
artystyczne wykonują w domach 
prywatnyeh absolwent gtndjum 
fotografiki tan.o solidnie a nie­
szablonowo Zgłosi, uprasza aię 
do Kuriera, Lwów, Zimoroi >ieza 
10. pod „Studjnm fo tog rafik i/ 

14062

Spólnik
i  gotówką 3-'5 .000  zł. poszuk i- 
wany aelem założenia interesu. 
Z głiszeara K nrjer, Lwów, Zimo 
-owieza 10 pod „Baz ryzyka*

15982

j p w e d a t i e :

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wprost 
w źrćdis. Firma SANDKFR 
wytwórnia mebli i tapicernlo 
Laona Sapieny 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie. Jadalnie. 
Salony, Pokoje m ęskie, urza 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krzresła, Tapczany 
1 wszelkie inne wedle najnow  
szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych sp ła­
tach.. Uwaga! Każdy kupu­
jący korzysta ro  roku 7 bez- 
p ł a t n y  odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę RANDKF.R 
r.wów. L. Sapiehy 34. 54*

J i u p j n a

Nożyce
gilotynowe do
* długośei eięeia l? 00
w dobrym itaaio  kupimy oka- 
tyjnic: „Tantal* Lwów, Łycza-
kowzlca 103. 16043

OGŁOSZENIA 
W „ k u r j e r z e -  

SA dKUTECZNE I TANIEJ

Strychy
i piwnica zażdego praw ie domu 
zawieraią m nóitw o aiepotrzeb-

u TZelV  i,l: c**»ci ftarde- roby, mebla it.p. O gł-Ś (10 słów 
30 groszy), ł t  tllcU  .  t lk ie
przedm ioty do sprzedsnis. a z 
pewnaae-ą znajdą aią chętni na- 
bvw«Y- 15800

Rowery
krajowa i zagraniczne ed zł. 120.

krajowe i angielaHe od 
zł. 18. poleca A utosport Lwów, 
6łewac'-iego 2. 773

Dom
c ! /  tT.o w y  °bok stacji koleiowei 
J .aw in a  de iprzedi nia, 5 ubi- 
k*cj„  w-adomość Singer, Ska-

  ' K. 894

Mieszkanie
najkorzystniej wynajać zapomocą 
o g lonen ia  w niniejszej rubryce 
(2 raay  do 10 słów bezołatn ieL  
Rozlep ianie kartak  z ogłoszą- 
mami aa rynaach, muraeh do­
mów i, drzewach jest. karalne 

nieeuropejskie 15756

Okazja!
sprzedania za gotówkę 

2-piętrewv młyn parowy i fa 
bryka gipsu w województwie 
tarnepolskiem , potożeaa też p n y  
»tar'i kolejewej. cena około 
ił. 35.000, Zgłoszeais reflektan- 
tow posiadających gotówkę do 
Kurjera, Lwów, Zimorowicza 10 
pod „Młyn*. 16045

4 poko;e
p-łnoKomfortowe, początek Li­
s topada F.wów, d 
Telefon 25-71.

wynrjęcia.
15933

Sklep

Okazja
Fojotoaik jodnokoaay wiedeński 
gamow* koła mało używany 
Walichiewiaz Lwów, Koper. 
nixa 2 . 15991

l i t

Poszukuję
pokoju z kuchnią luh ddżago 
pokoju nieumeblowanego. Solid­
nie i rzetelnie płacę, kurjai 
Lwów, Zimorowiezr 10 pod 
„Jot.Be* 15631

i kuchnia, 2 pokoje i kuchnia, 
psrtwr do wynajęcia. Lwów, Gró­
decka 51. 1 5949

4 pokoje
kuchnia, komfort, czynsz 160, 
od czerwca. Kurkowa 32. Telef. 
92-88. Oglądania 12 lub 5.

16042

2 pokoje
kuchni- komfort do wynajęcia 
Lwów, rul. K aspra Boczkowskie- 
go 24. ( Iglądać mę zna eodzien 
nia od 14 -■ 18. 16032

3 pokoje
kuchnia z pełnym komfortem 
do wynajęcia. O glądać 1 0 — 13. 
Lwów, Pełczyńska 29. 16034

5 słonecznych
pokoi kom iort — od 1-g# czer­
wca, dororezyni wskaże od U 
do 1-ej. Lwów, te lefoa 55-98.

16036

Szukam
5 pokoji z komfortem, słonecz* 
ne. Zgłoszenia Kurjor Lw awski 
Zimorowicza ló  pod „Dziekan*.

15986

Pokój
kuchaia słonecany, półkomfort, 
Kancja wymagana. Wiadomość 
Gospodarz Lwów, Łazarza 9.
II plętrm____________  If^H

Stancja

Odstąpię

Do wynajęcia
2 pokoje przedpokój lub 1 wspól­
ny przedpokój Lwów, Łycza- 
kowika 16. 16038

Poszukuję
2 lub 3 pokoi z knchiną, kom. 
fort, od zaraz lub od 1 maja 
/g łoszen ia  z podaniem w arn i­
ków Kurjer, Lwów, Zimorowj- 
eza 10 pod „4567* 15632

4 pokoje
z pn 1  pełnym kpmfortem do 
wynajęcia Lwów, ul. .Ponińtkie- 
»o 1. 35. Wiadomość tel, 40-06.

16001

zamienię małe ezterepokojowe 
mieszkania, kuchnię, słoneczne, 
ogród, komfort, śródmieście — 
na podobne 2-pokojewe. Kurjer 
Lwów. Zimorowicza 10 oad 
Czynsz przedwojenny*. 16040

2 pokoje
kuchnia, łazienka, elektryka 
Lwów, P iotra 25 do wyuająeia 

16048

4 pokoje

do wynajęcia Lwów, B- Chre. 
brago 15 boczna Potockiego

16017

2 pokoje
z p-z., komfort pewnema płatni­
kowi — kato’ikowi. O glądać 
godz. 14 — 15 Lwów, nl. O her- 
tyńska 7jlII. 16020

Rządowcom
pokój z knebnią nk Piotra wy 
aajmę. Lwów, Pijarów 57. 16024

Pokój
z przedpokojem Lwów, ul Li- 
jtooada 1 do wynającia. , 16027 pokoi koafoiW

Niekrępujący
komfortowy pokój, telefon, p o i- 

balkon komfort ałoneczne Lwów.jf1*' Lwów, L i.to p .d a  17|I1
h . t r .  25 do w ynajęci., 16049 .'*W? r  5‘

Gosiewskiego 4. Pokoje
, - . . . . ,  ,  -  ■trzymanie lab bor, nstaga,, tein.
Lv.ow(i do^ wynajęcia 4, 5, 6, 7 fon. Lwów, Kurkowa 17 m 5. j

T602» 160-
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Pokój
U i f u t H  ■* a a  I, p . i l w ł e n y  
bardzo ja i-y , t a t U o w u j r ,  ła ­
zienka, m oi a być > wikłam . — 
do wynajęcia od zaras. Lwów, 
ul. Zdrowie 6 I. p. drzwi 4. 
(obok Techniki). 1S94?

Pokój
dwuosobowy z utrzymaniem 
wykwintnie umeblowany z fo rte­
pianom w ym jm ę zamożnym k a­
tolikom, wiadomość dezerca. 
Lwów, Seaatoraka 6. 16002

Sekretarza
dokładni# ebzaajem lenego z mo. 
wam n«t a woda wat wam przem y­
słowo— haadiowam o w yblta/ch  
zdolnośe<aeh konceptowy eh i or­
ganizacyjnych poszaknja orga­
nizacja zawodowa. Pierw szeń­
stwa prawmiay — amaryei, jed ­
nak aajwyzaj do lat 50. Szcza- 
gółowe aferty  z podaniem refe- 
raneji do Kurj»ra, Lwów, Ziir >- 
rowieza 10 pad „Es >e". 15993

Pokój
dnży, słonaszny, umoblewany 
z balkonem do wynajęcia. 'Lwów, 
P iłsudskiago 3. I. p. m. 7.

16041

70 —  80 zł.
miesięcznie da eolid-iy, miody, 
inteligent na poaadzio za pokój 
•m iniow any (ni jchętniej z klatki 
na I. p.) czysty wraz z nzłagą, 
światłem, całedziennem  trzyra- 
Eowcm utrzymań'«m tyłka n K a­
tolików — Polaków. Liaty apieaz- 
nie: K ir j .r ,  Lwów, Zimarawiaza 
10 pod ,1  czerwi ae", 16029

'-P.

Lokal
przemyałowy w podwórza, 3 uhi- 
taeje na praca wnię !nb apokajny 
iva iztat do wynajęcia w śród­
mieściu. W iadomość Lwów, ul 
Charążczyzny 26 a u  dozorcy.

16 04

pokojowa zoataaia przyjęta 1-go 
maja. W arunek: b. dobra pole­
cenia i dłużuze świadectwa. 
Wojciechowa Dziedzicowa Lwów 
Dłngoaza 11 a. 16030

Służąca
da w ezjjtk iago  m łada z dohro. 
.ni świadaetwami potrzebna, 
Lwów, Boczna przy Potockiego 
68 3-ci domek. Noymaaowie.

15999

Rutynowi Ma

Lekcji
kaaweraacji, literatury  francu­
skiej, niemieakiej ndziała dyplo­
mowana nauczycielka Kaaaowicz, 
Lwów, Sykataaka 43 a m. 8.

15978

Szparagi
1.50 kila wysyła paczką żywno­
ściową Jezupol dwór. 15954

da wszelkich żurnali ściśle wedle 
miary wykenaje aię do 24 godz. 
, żurnal", Lwów, pl. Bernar­
dyński 2. 7 ______545

Tanio
suknie bluzki, spódnica, szla­
froki, fartuszki, pończochy, re ­
formy poleca: S zekalska, Lwów' 
H alicka 12. I. p iętro. 506

wytworny Pan ubiera się tylko 
w salonie krawieckim „Ele­
gancja" Włość A Szewtzvic, 
Kraków, Smoleńsk 15. k841

Manicure
50 groszy , Ondulacja, strzyżenie 
-nyaie 2.30 R yker Stanisław, 
Lwów, Batorego 14. 624

Młoda
dziewczyna zo świadaetwami 
sznka posady pokojowej w poa- 
ijonaeie na wyjazd. W iadomość 
Lwów, nl. Lwowskich Dzieci 1 
Marysia n dozorcy, 16006

2 inteligentne
janieaki dobrze prezentująca się 
•oszukują posady do pensjonatu 
ta kaw iarki lub pokojowa z ogło­
szenia zaraz. Kurjer. Lwów, Zi- 
mo7#wieza 10 pod „Kaucja".

16009

Kucharka
oszczędna, prasow ita, uczciwa 
z dobrom gotowaniom poszukuje 
miajtes- Knrjar, Lwów, Zimaro- 
wieza 10 dla „Marty". 16033

Gospodyni
latał, sam otna pow aialajsza bez­
względnie uczciwa wykwintnie 
gotują, rozumie ,Ią  doskonała 
aa gospodarstw ie wiejskiam 
alejakiam siaka  pracy ■■ pre- 

boatwle lnb we dworze Zgło­
szenia Kurjer, Lwów. Ziir.o/e- 
wieza 10 ped  „Janina 77". 16031

Były
dyrektor zegraniernege pensja 
netu przvjmia podobną posadę. 
Zgłoszenia Kurjer, Lwów, Zimo- 
rswieza 10 „Eaergiczny". 16046

OglmihidiB w t l j  r \ . a r f m m  o m iia ia U  
mw do 15 a ló ir b a s  p ła tn i*

P rak y k an t
t  ukończoną 7-ą klasą natreh- 
miost zostaaie p rzy ję tr do W iel­
kiego Magazynu Bławstaege 
Zgłoszenia rCai«r. Lwów, Zimo- 
rawicza 10 „lataligantny H an. 
dlow iae,. 15981

Gospodyni
młoda, aympatycznr do prowa­
dzenia gospodarstw a u samotna 
potrzebna. Łask, pisemna zgło­
szenia z załączeniem fotografji 
uproszę się do Kurjera, Lwów, 
Zimorowteza 10 ped  „O ficer — 
em eryt". 16000

Karawana książąt indyjskich w drodze do Bachraon na sławne doroczne wyści­
gi hippiczne o puhar Kadirat

Kroje

Każdy

Idealny
zypoczynek. c.sza wiejska, Pod­

karpacie. zdrowe okolice, stacja 
3- km, tylko dla chrześcjan, po­
koje, pościel, pięciokrotny pssi- 
tek, lipiec — sierpień zł. 4.50 — 
obecnie 4 zł..-r Dwór .Rudsnkł 
p. Olszanica k jU jtrzyk . 821

filmowe
:rtyatkl aą fotogeniezne, gdyż 
najlepsze ich zdjęcia aą wyko­
nana w domu, w ich ulubionym 
stroju i fatageniczaej pozia. 
Przychodzi da domu wykonać 
zdjęcia absolwent stadjo.n fo to ­
grafiki. Zgłoszenia uprasza się 
sicładać do K urjsra Lwów, Zi- 
m orew cza 10. pad „Studjum 
fotografiki" 6ul04

Pensjonat
we Dworze T ryńcza  blisko 
Przeworska, okolica laaiatł, 
stacja kolejowa, poczta w m iej­
scu. Do dyspozycji gości bez­
płatnie kort tenisowy, radjo, 
telefon, kąpiele rzaczae, plaża, 
kouie. Polaea pokoje z dwske- 
a a łe n  czterokrotnym utrzyma­
niem po cenie zł 4 dziennie.

K. 9ii(

Sypialnie
jadalnie, gabinety -,aj..ew«zyeh 
faaooów n a jtan ie j: J a j  O rtner,
Lwów, SykstusLa 41.________345

Magnolje
krzow y ozdobne i róże nabyć 
mężna tanio przy nl. 29 L isto­
pada (ostatni przystanek „4“) 
A dres pocztowy: „Ogród Rollaue- 
ra “ Lwów 21. 15934

Tenczany
fo tele  de spania, kluby najtaniej, 
Jan O rtner, Lwów, Sykstoska 41.

346

M agazyn p ap ie ru

Schex i Stenzel
Lwbw, Sykstuska 2. talaf- 34-30 
poleca Księgi handlowe różnych 
systemów. 406

425 CE1NIK OBUWIA F-y
A R -  K śh

Lwuw C horążczyzny 11 a,
PółLi elki męskie od zł. 22.— 
Zelówki męskie zł. 3.—
Zelówki dauiukio zł. 2.2C
Obcasy męskie zł. 1.41
Obcasy damakie zł. 0.7C

Babci
ti uda# jOat wyjść z domu w sza 
sio niepogody- Przychodzi do 
demów prywatnych wykonać 
zdjęcia portrotow e — nieszablo­
nowo a tanio — abaolwoat stud 
jam fotografiki. Łask. zgłoszenia 
uprasza do Knrjara, Lwów, Zi- 
morawiera 10 pad  „Stndium 
fotografiki*", 14058

Dekoracje
balkouów, O gród Snopków Sorzo 
dajo p e larpon je  b a rd zo  tanie.

15958

Żarówki
oszezędneśeiowe po cenach i»j 
niższych poleca E lek tra  Pasaż 
M ikolaicha Teł. 10-85. 1303

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego, — 
dzwonków telefonów, greme- 
ehroi y, w konuje tan o i solidnie 
„Elektra" Lwów Pcsaż Mikola- 
-eha tel. 10-85. 1303

10 goleń z!. 2.50
Strzyżenie 80 gr., studentów  50 
gr. m anicure 50 gr., Ryker, Lwów. 

atorege 14. 623

Meb>e

Kołłątaja 5 
na składzie.

de wsztJkich pa 
kaii aajkorzYstnie 
„„być meina w A l 
T wóRNI HEBLI ' r 
Zielińak.ago, Lwów 
w podwórzu. Stali 

84J

Płyty — .50,
oajaowaze 1.40. Zamiana płyt za 
osiem starych—nowa. Patafoay 
na jtan ie j: „Placówka Polaka",
Warszawa, Marszałkowska 79.

12614

Rabka
p jko ja  z otrzymaniem. C eaj 
niskie. Burzowa, Lwów, nom ów  
3. 16005

Wańkowa-dwór
i W ańkowa - Łazy podgórskie 
letnisku otw arte 1 maja. Kuch- 
aia wykwintaa Caaa de 15 
czerwca 3.50 później 4 zł. Stacja 
i poczta Olszanica k/Ustrzyh 
o 4 km. Lekarz w mi ejsen 
Tylko dla enrześcijan. 16039

Rabka-
Pensjonat "H elioi ‘ kom f.rtow y 
i  oddziałem dla dzfasi, m łodi.e- 
ży. Ceny nmiarkowaue. Pio- 
cl.eeka, Telef. 70. 869

Kosów
Zofjówfca", .Lw ew ianka". Maj, 

połowa szarw ea, pobyt cztero- 
tygodniowy tylko 120 zł. 15969

Dwór letnisku
Autobnaem 2 godz. od Lwowa, 
Plaża lasy komfort, inform acje: 
Lwów, ulica Dąbrowskiego 6 
I p . Laag 3—5. 11566

Wytwórnia
najrozmaitszych pantofli I papu 
czy „Ibia*. Lwe*v, Sobieskiego 9 
(dawniei W ronowska). 19P

Trenchkoaty
impregnowane dam skie i męokie 
orochuwnikł, pt*>zeze oehronae 
bajecznie ■zalo jodynie w wytw 
„Centrum". Lwów, Skarbków, 
•ka 4. 8l9

Te!. 51-89
orzepiouję na maazynia (trona 
10 groazy, kepja po 5 (fraauskie 
i niem ieakla) Lwów. Zyblikte- 
wicza 2, drzwi 2. 1593q

Nie należy odkładać

„K u rje ra “
przed przeglądnięciem

OBUWIE poleca najtaniej ka to ­
licki magazyn JOT-ES. Lwów. 
pi. Kapitulny 2 590

Odkurzacz
elektryczny w bardzo dobrym 
irLJite do sprzedania. W iado­
mość Lwów, ul. Chrzanawakiaj 
5, parter na prawo. 15561

bo są one nietylko

obrazem życia,
lego

Wosków l cieni,
ale mogę bg£ również

podnieta modżcen!
Twych poczynań 

i przedsięwziąć.

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i.mcd* 
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie* 
sbądne, bo proate i Łanie

i  n o

Rok. zał. 1907. Lw<5w, plac Bernardyński 15. teł. 47-94
97/14

i  ZaHelił l i l t i g i Ł H i
należy adresowad ty ko

Kurjer Zachodni
Humor zagraniczny

Grzeezność przedewszystklem.
— Łaskawy panie, potrzebuję pieniędzy, czy nie zs> 

chciałby pan kupić ten i ewolwer?
Buen Humor -  Madryt). S. F.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w te k ś c ie :
Na 1-szej stronie . . . . . . .  zł. 1*50
Cała 1-sza i t r o n a ..................................... . 1.200*—
Na 2-giej i 3-ej stronie .  . .  - „  0*80
Cała 2-ga lub 3-eia itrona . .  . „  800"—
na dalszych rtronach tekstu  . . 0*70
Cała s t r o n a .......................................... ......  600*—

R óżne reklam yV ]
Kom unikaty i artyknly reklamowe 
Na atronie kronikarskiej . . . .
V  dodatku literackn-naukowym . .
Nekrologi do "00 mm.........................

.  „  300 ,, • . •
„ powyżej 300 mm. . . .

Zł. 1.— 
0*80 
r — 
0*50 
0*90 
1* -

O głoszenia  d ro b n e :

O głorzenia za tekstem  za mm. . . zł. 0*30 
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
O głoszenia drobne za słowo . . .  „  0*10
M atrym on ia lne ............................................   0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*05
Drobno ogłosz. przyjmnje rię  tylko za gotówkę.

Podstaw ą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się >- prr-  
Ogłoszenia w numerach 'wiateczoych I niedzielnych (z datą poniedziałkową) kosztują o 20fj

i obowiązuje także te  ogłoszenia, k tó ra  zostały 
-  Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.

U W A G I :
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zmieniają treść 
ogłoszenia, nie upoważniają dc zadania zwrotu 
gotówki ani też  nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonru. Komuni. 
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ- 
nia się do dni 3-ch, zamlejsrow. do dni 8-mU 
od daty utearania sie ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenie 
do numeru bież. przyjm uj- się do godz. 16-tei

W ydawca: D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ S»  z o .  o wńw, Mochnackiego 48. Odpow. red. Marian Ostrowski.


